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W sprawie konserwowania się 
mianowanych liści naparstnicy 

(Fol. Digitalis titrata).
Z pracow ni dośw iadczalnej firm y „T o w arzy stw o  P rzem ysłu  

Chem . F a rm .“ , daw niej M agister K law e S. A.

Jeclną z w ażn iejszych  cech preparatu leczn iczego 
jest zachow anie własności farm akodynam icznych w 
ciągu dłuższego czasu. L iście  .naparstnicy u żyw an e do 
receptury pow inny b yć w edług w ym agań lekeffipi- 
só w 1) cci rok zam ieniane na św ieże, bow iem  szybko 
tracą  w łasności fair mak o dynam iczne z pow odu ro z ­
kładu czyn nych  g lu k o zyd ó w , p rzez co stają się mniej' 
w artościow e w działaniu.

L ek osp isy  podają pewne kry ter ja  dobroci środ­
ków  leczn iczych, p rzechow yw an ych  w  aptekach. Z 
tego  w zględu lekospisy w ym ag ają  spraw dzania tych 
środków  m etodą chem iczną lub drobnowidz<c wą. L e ­
kospis Stan ów  Zjednoczonych w prow adza pierw szy 
obok badań chem icznych także badania fizjo logiczn e.

C o się ty c z y  naparów  z tych liści, to spotykam y 
w piśm iennictw ie najróżnorodniejsze zdania. iLoury:2) 
tw ierdzi, że już po upływ ie 24 godzin od ch w ili p rzy ­
rządzenia naparu połow a aktyw n ości zanika. Inni 
zn ów  badacze jak  O . Sehmiedieburg3) i H alste4), nie 
znaleźli żadnej zm iany w e w łasnościach fiz jo lo g ic z­
nych naparu naparstnicy po u p ływ ie 48 godzin  od 
chw ili przyrządzenia, zaś M asao W atan ab e7) —  po 
u pływ ie 72 godzin. H atcher i E g g le sto n 5), nie zna­
leźli w iększej zm ian y w w yjałow ion ym  naparze po 
u p ływ ie  2 lat, a H atelier i W e jss6), znaleźli w bar­
dzo spleśniałym  naparze naparstnicy p o  u p ływ ie 6 
m iesięcy 50%  pierw otnej w artości farm akodyna- 
m ieznej.

Sądząc z powyższego, krótkotrw ałość glukozy- 
dów czynnych naparstmicy nie jest tak wielką, jak to  
można wnioskować z lekospisów i ich wym agań w 
stosunku do suchych liści naparstnicy. .Wiemy bo­
wiem, iż w  liściach suchych zm iany rozkładowe giu- 
kozydów są znacznie .mniejsze, niż w naparze w-.v- 
dnym, gdzie warunki hydrolizy są bardziej sprzy ja ją­

ce. A, w ięc m ożnaby a priori sądzić, że jeżeli napar 
stery lizow an y nie zm ienia się po dw u latach,, to tem- 
bardziej dobrze w ysuszone liście przechow yw an e 
w szczelnie zam kniętych  słoikach.

W edług W a s ic k y e g o 8), liście naparstnicy odpo­
w iednio p rzygotow an e i przechow yw an e zach ow u ją  far- 
m akodynam iczne własności po kilkunastu latach.

A b y  się przekon ać o słuszności p o w yższych  
tw ierd zeń  poddano badaniom Fol. D ig ita lis  titrata , po­
chodzących z w łasnych  plantacji fi.rimy K law e. D o  
badań u żyto  liści naparstnicy ze zb iorów  1923 i  1924 
roku, których pierw otn a w artość była oznaczona ja,ko 
2000 żabich daw ek n a gram .

B aca ni a b y ły  przeprow adzone w edług m etody 
F o c k e ‘g o 9) i m etody H oughtoin‘a io), postępując; w 
ostatnim  przypadku w edłu g  w skazów ek M odrakow - 
sk ie g o f1),.

D o badan u żyto  żab y  w odne (R an a escu lenta), 
w y łączn ie  samce, w agi od 20 —  40 gr. Ż aby odw a­
żono po dokładnem  w ysuszeniu i opróżnieniu pęche­
rza m oczow ego, p>< zostaw ion o  przez diobę pod k lo­
szem z kilkom a om3 w ody. N a d rugi dzień żaby 
p rzew ażan o  ponow nie, przyczem  ża b y  w ykazu jące- 
w iększe .wahaniią1 od 1 —  2 gr., usunięto, w reszcie 
zastrzykn ięto  do w orka lim fatyczn ego brzuszn ego 
odpow iednią daw kę nastoju z. liści naparstnicy. P o  
u p ływ ie  doby spraw dzono które żaby zg in ęły  i czy  ser­
ce było zatrzym ane w stanie skurczu. W  ten  sposób 
przerobiono 4 serje (po 6 sztuk) .żab, z k tórych  p ierw ­
sza w yk azała  czułość danych żab na strofamtynę a po­
zostałe na digitalis.

W Y N IK I BADAŃ M E T O D Ą  H O U G H T O N ‘A

Nr. W  aga D a w k a D aw k a  w m grm . ría
ccm . żaby

1 37 0.75 0,00061
2 38 1,00 0,00078 -  -
3 32 1,00 0,00094 +
4 40 1,20 0,00090 —
5 3o 1,00 0,0010 -(=
6 41 T’5 , 0,001 r -f~

R o z czy  n z a w i era! 0.03 m jj r f t ;  sf o ían fyn y  SV / cm .“
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D a w k a  śm iertelna jest n in ie jsza  od o.oo( m grm ., a 
w iększa od 0,00078, średnia 0,00089. Daiwką normalnie 
śm iertelna w ynosi 0,00075 nigrm , 1 g,nn.'

WYNIKI BADAŃ WEDŁUG METODY 
FOCKE‘GO.

.. Nastój- naparstnicy sporz ądzony. z 25^ - alkoho-
lu m etodą P ic k ‘a i W a sick y “ego*)', i cc,ni. roztw oru
zaw iera 13,34 mg . liści.

2. Digitalis :

Nr. W aga D aw ka D aw k a  w m grm .
ccm . na i gram żaby-.

r. 29 i ,0 0,46 +
2- 59 2,25 0.50 +
3. 26 1,0 0,513 +
4. 42 2,0 0,634 +
5- 40 2,0 0,667 +
6. 39 2,25 0,77 +

W szystk ie  żab y  zgin ęły  czyli że daw ka śm iertel­
na jest poniżej 0,46 m grm . na gram  żaby.

3. Digitalis:

Nr. W a g a D aw ka D aw k a  w mgrm.
ccm. ■na 1 gram  ża,by.

i. 31 o,5 0,215 —
2. 59 1,0 0,226 — 7

3- 52 1,0 0,254 —
4 - 36 o,75 0,284 —^
5. 35 o ,75 0,286 —
6. 37 . 1,0 0,36

W szy stk ie  ża.by ży ły , a. więc daw ka śmi.erj
musi być pom iędzy 0,36 i 0,46 m grm . 1 grm . żal

4. Digitalis :

Nr. A Vaga D aw ka Dawika w m grm .

ccm. na 1 gram  żaby.
1. 47 1,41 o,4
2. 32 0,96 0,4 4-
3- 33 0,99 o ,4 +
4- 54 1,62 0,4 -j-

5 - . ' 38 1,14 0,4 - .
o. 35 1,05 0,4 -j-

P rz y 'd a w c e  0,4 mgr.ni. 1 ginr., żaby, jedna żaba pozo­
stała p rzy  życiu . A  więc daw ka śm iertelna jest nie w y ­
żej od: 0,4. W p row ad zając popraw kę na zmiftiejsizoiną. 
czułość żab, w ykazaną przez strofantynę, ta liczba 
podnosi, się do 0,4 X  89 : 75 =  0,48.

100.000
A  w ięc 1 grm . liści- zaw iera == 2080 ża-

4o
bich dawek«

I,iście b y ły  badane 23.IX.24, Wtedy znalezione 
było 2000 żabich daw ek. Inne serj,e żab d aw ały po­
dobne wyniki.-
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UWAGI

1 32,0 0,8 16 2,-5 Temperatura
pokojow a=18°C

2 36,0 0,9 7 5,7 Napar liści 
naparstnicy 1:10

3 31,0 0,77 9 4,4
1 4,08

Badanie w yko­
nano 17/X(i 25.

4 44,0 1,1 9 4,4 z Fol. Digitalis 
titrata — Klawe

5 36,0 0,9 13 3,0 0 mianie 20 0 
dawek żabich

6 25,0 0,62 9 4.5 określonych 
w 1923 r.

Vidg Modrakowski i Sikorski 11,

A  w ięc badane liściie naparstnicy w ykazały  
V  =  4,08.

V alor F o c k e ‘go  4 w edług badlań S trau b a 13), oraz 
M eyera12), jest rów n ozn aczn y 2000 daw kom  żabim , co 
zn aczy, . że 1.o badamych liści w ystarcza  do zabicia
2000,0 żab.

K to  badał środki nasercow e m etodą fiz jo lo g ic z­
ną na żabach, ten dokładnie zdaje sobie spraw ę z ró ż­
norodnego zachow ania się żab podczas badania. Ż a­
by złapanie w jednym  i tym . sam ym  czasie, w  jed- 
nem miiejtsęii,, jednakow ej płci, rodzaju  i  pochodzenia 
bardzo rozm aicie reagują na środki nasercow e w za­
leżności ód  tem peratury, ciśnienia atm osferycznego,, 
sposobu wprowadzania- leku etc. W ed łu g  Grónber- 
g a 14), żaby (Rana temporariai) . są bardziej odporne 
na trucizny- nasercow e podczas burzy. D r. . Groen- 
b erg 15), k ierow nik zakładu farm akologicznego uni­
w ersytetu  w. Helsingforsiie, który  przeprow adził olkołó 
3000 badań, w edług zmienionej m etody F ock e 'go , pod­
kreśla w sw ej pracy, że w  celu zabezpieczenia dobre­
go  konserw ow ania się liści, zawairtdść H 20 powinna 
w ynosić n a jw y że j 1 ,5 % . L iście  naparstnicy należ}' 
p rzech ow yw ać w  naczyniach ciem nych z borkiem  pa­
rafinow anym .

S ikorski11), który  badał wchłanianie i siiłę d zia­
łania przetw orów  naparstnicy, uw aża za niesłuszne w 
lekospisach, aby liście naparstnicy b y ły  zam ieniane rok 
rocznie. W yn ik i naszych badań rów nież w yk aza ły  
dobre zachow anie się preparatu w ciągu 2 Vi; lat. 
W artość  farm akodynam iczna liścii. b y ła . niezm ieniona.

W obec p o w y ższeg o  należy przypuszczać,, że p rzy ­
szły lekospis polski nie będzie p rzew idyw ać zam iany 
Idści. lecz ich badanie m etodą fizjo logiczn ą.

Summary
1) D ried  pow dered d ig ita lis leaves have been exam ined 

b io log ica lly , by th e  m ethods of Fooke and of H oughton , 
w ith a  view to determ ining th e ir  s tab ility .

21 'The re su lts  obtained ind ica te  th a t such leaves, if 
p reserved  under p roper conditions, lose no th ing  of the ir 
ac tiv ity  a f te r  two or th ree  ye,ars.

3) In  view  of the above , i t  w ould ap p ea r th a t the 
condition im posed by the, F rench  and G erm an pharm acop iae , 
th a t  F o l. D igit, t i tr a ta  should no t . b e . s to red  longer 
than one year, is som ew hat p o in tle s s , provided that the 
leaves be initially well dried, and hermetically sealed in 
dark glass bottles.
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RODAN I JEGO WŁASNOŚCI.

W  Nir. Ą2, 25 „Zontralbl. f. P h arm azie“ znajd.u- 
jcm y referat prof. Kauflmarina z Jeny o rodam e i 
jego zastosow aniu  w  analizie m iareczkow ej.

O d czasów  B erceljusza i Liebigai ,w ielu bada­
czy  usiłow ało o trzym ać w olny rodan, jedn akow oż bez 
dodatniego w yniku. D c ść  dawno* już było  wiadom o, 
że istnieje analogja m iędzy rodanem, a, chi o t  owcami,. 
W yd a w a ło  S;ię w ięc, że chlor pow inien w yrzucić rodan 
z jego soli w m yśl rów nania

(iKCNS +  Cl =  KO I +  S C X ); 
okazało się jednak, że zam iast w olnego rodami, pow stał 
S 2C l i (C N )sC l3, tak sarno nie udało się uw olnić 
rodanu przez działanie jodu na rodanek srebra. O sta­
tecznie otezym ano go  przez w ytrącen ie brom em  z ro­
danku ołow iu.

P b  (S C N )2 +  B r , =  P,b B ra +  (S G N )2.

Rodan krystalizu je  po ocliłodzeniu i . posiada 
punkt topliw ości — - 30. A nalogiczn ie do ch lorow ców  
przeprow adza m etale w sole, zw ane rodankam i; że­
lazo rozpuszcza się w roztw orze rodanu z fiolet,owem, 
m iedź z czarnem  zabarw ieniem . P o  dodaniu jod ku  po­
tasu, jod zo/staje uw olniony ilościow o.

R o ztw ó r jcdanu b yw a  przew ażnie koloru bladoi 
żó łte go  i w yk azu je  skłonność do polim eryzacji, k tó ­
ra przeb iega w niższej,: tem peraturze woilmiej, w. w y ż­
szej prędlzej, i w końcu tw o rzy  się bezpostaciow a 
masa. Z w iązk i rodanu są również, ważne dla farm a­
cji. R odan w ystępu je w ślinie, w gruczołach  łzaw ych , 
w produktach przem iany m atarji ,i w yk azu je  silnie 
peptyzująioe działanie. R odanki m ogą być stosow ane w 
terapji np. przy  arterjosklerozie. A czk o lw iek  przy dzia­
łaniu bromem na rodanek ołow iu pow staje faktycznie 
w oln y rodan, jednak w w odnym  roztw orze następuje 
n atych m iastow y rozkład. N ależało  więc zastosow ać 
taki rozczy.nnik, k tóryb y  tem u rozkładlówi zapobiegł.

Roz czynnikiem takim  okazał się kwas octow y.
P b  (C H , C O O )4 +  2 H S C N  =  P b  (C H 3 C O O )2 +

2 C H 3 C O  O H  +  (S O N )2.
Z reakcji podstaw ienia rodanu należy wymienić 

wprowadzenie rodanu do kwasu salicylowego, z reak­
cji przyłączenia —  związek Z etylenem i antypiryną.

M iareczkow an ie rodanem, oparte na ilościow ym  
w ytrącaniu  jodu, odbyw ało  się dotąd (pośrednio;, .po­
niew aż nie znam y w skaźnika dla rodanu. Ilość rodanu 
zostaje obliczona z 'rów now ażnej ilości jodu. N a jb a r­
dziej trw ałem i są roztw ory  rodanu w czterochlorku 
w ęgla —  około 4 tygodni, m niej trw ałe w kw asie 
octow ym , lodow atym  3 dni, potem  zaczyn a  się po­
lim eryzacja, w siarczku  w ęgla  tw o rzą  się k ryszta ły  
dw ucjanku siarki.

R odanom etrja w stosunku do. chemji. ¡nieorga­
nicznej nie m a ; w ielkiego  znaczenia, bo łatw iej jest 
tu m iareczkow ać przy pom ocy jodu lub brom u. W  
chemji natom iast zw iązk ów  organiczn ych  oddaje w ie l­
kie usługi, zw łaszcza  w zastosow aniu do. tłuszczów  
posiadających w artościow ości nienasycone. ■ W iadom e, 
że podw ójne lub potrójne w iązania zw iązków  o rga­
nicznych reagują, z brom em  łatwo', trudniej:, lub w c a ­
le, stosownie do b udow y danego ciała. ■ T ak ie  same 
zjaw isko  w ystępuje przy stosow aniu rodanu, okazała  
się w ięc, że p rzy m iareczkow aniu olejów  roztw orem  
rodanu w lodow atym  kw asie octow ym , zw iązan a ilość- 
rodanu może nie odpow iadać liczbie jodow ej. P rzez 
kom binow anie obu m etod rodanom ettji i jodom etrji, 
można obliczyć poszczególne nienasycone składniki 
danego ciała.

p  R
Z PRAKTYKI POLARYMETRYCZNEJ.

Jak wiadom o, pirzy szeregu badań p o larym etrycz­
nych wskazanem  jest używ anie płom ienia sodow ego
0 długości fali rów nej 589 ¡a[a.

W  praktyce u żyw a się do otrzym ania tego; ś w ia ­
tła soli kuchennej, którą rozżarza  się do wysokiej, tem ­
peratury. 1 e.n sposób nie daje św iatła  o rów nej m ocy
1 posiada cały szereg .niedogodności, tak, że oddawn.a 
starano się go  zastąpić czemś innem.

Jak podaje S-choorl (Pharm . W eekblad  1926/21) 
roztw ór 8,8 gr. starczaniu m iedziow ego i 9,4 gr. dw u­
chrom ianu potasu w 200 cm .3 w ody przepuszcza św ia­
tło  o długości fali' 596 a więc, bardzo zbliżone
do płom ienia s o d o w e g o ................

P rzy  użyciu  zw yk łe j m atow ej żarów ki 50-ci© 
św iecow ej i  po przepuszczeniu, je j, św iatła  przez w ar­
stw ę w yże j podanego roztw oru  o  grubości 2 cm. m oż­
na w ygodnie dokonyw ać oznaczeń polarym etrycznych, 
szczególnie w granicach od 10 dc, 150, z dokładno­
ścią nie m niejszą niż o ,i° .

Sposób ten, nadaje się do oznaczeń sp otykanych 
często w praktyce n p .: oznaczenie g lu k o zy  w  mocztiyi 
cukru trzc in o w e g o  w roztw orach  i t. d.

(Pharm. Z-halle Nr. 26.1926).
S. W .

PRZYRZĄDZANIE ZAWIESINY CHININI
JODOBISMUTHI DO WSTRZYKIWAŃ 

ŚRÓDMIĘŚNIOWYCH.

Chinini jodobism uthi 17 gr. "C --.¡n-j
l.anolini aiihyd-rici  ̂ [»v/an\£K:l<i v/ jia  s^u-wot
O l. O fivafi neutr. pnr. 87 gr. ,r;: nR l'! ! ; i f - ’'T ,d-rt
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Jodobigmutphłnę rq ztie ra c  w . jaiowjdn m oździe­
rzu z n iew ielk ą  ilością jałow ej: H>ies;zaniny o liw y z 
lanoliną. P o  otrzym aniu  równomiermej .zaw iesiny do­
d ać-o liw y  i zlać d o ,w y ja ło w io n ej butelki. Zaw iesinę 
w butelce w ym ieszać, a następnie rozlać  do am pułek 
o pojem ności i —  2 cm .3. Zatopione am pułki w y ja ło ­
w ić p rzy  70° C, stosu jąc tyn dalizację. O peracje tech ­
niczne przeprow adzać aseptycznie, N aczyn ia i am puł­
ki w yja ło w ić  przy  1800 w ciągu t godziny.

(Repertoire de Pharmacie, Nr. 2, 'str. 40, 1926).
J- F.

ŻELATYNA DO WSTRZYKIWAŃ PODSKÓR­
NYCH WEDŁUG LEKOSPISU FRANCUSKIEGO.

W ed łu g  now ej u sta w y  ogłoszonej w Journal of- 
ficel z dnia 5 —  1 ■—  1926 r. Gełatimum pro injectio- 
nes p rzygo tow u je  siię w sposób następujący;

Gelatini offiein. 10 gr.
N atri chloirati 8 gr.
A qu ae destiillatae q. s.

D o kolby cduirow anej o pojem ności 1500 cm .8 w pro­
w adza się żelatynę, sól kuchenną i 500 gr. w od y 
przekroplomej, poczem  rozpuszcza się na kąpieli wod;- 
nej. W  razie  odczynu kw aśnego, n ależy  zobojętnić 
N /io N a O H , używają-c jako w skaźnika papierek lak­
m usow y. P o  zobojętnieniu rozczyn  dopełnić H 20 dlo 
w agi t000 gr. O trzym an y płyn  w yja ło w ić  p rzy  1 15 0 
C  w ciągu 15 m inut, następnie p rzefiltrow ać. P rzesącz 
rozlać do am pułek o pojem ności 100 cm .3 i w y ja ło ­
w ić przy  115° C  w ciągu 15 minut.

(Repertoire de Pharmade, Nr. 2, str. 43, 1926).
J. F.

KOLORYMETRYCZNE OZNACZANIE
ALDEHYDÓW W ALKOHOLU.

B en zol techniczny, w ytrząsan y  z rów n ą częścią 
kw asu siarkow ego o C. w ł. 1,84, daje żó łte  zabarw ie­
nie. Jeżeli do takiej m ieszaniny benzolu i kw asu siar­
kow ego  dodać alkoholu, k tóry  zaw iera nieco a ld eh y­
dów , żółte zabarw ienie przechodzi w czerw one aż do 
ciem nobrązow ego w zależności od ilości aldehydów . 
R eakcja  ta jest bardzo czu ła  ;i m oże b yć rów nież 
stosow ana do aldehydu m rów kow ego.

(Apotheker Zeit. 19. 1926).
F. R. 

TORAN ZAMIAST DIAMENTU.
T o ran  jest stopem  w olfram u i w ęgliku  w o lfra ­

m owego, Posiada on tę samą praw ie tw ard ość co 
diam ent (diam ent -—  10, toran -— 9, -8 w sikali M ohsa), 
topi się dopiero w  tem peraturze około  3 .o o o ° i ma być 
odporny na działanie kw asów  i gorących  ługów . Z a ­
stosow anie toranu w technice w ydaje się mieć w ielką 
przyszłość. . ■

(Pharm. Zentrh. 14.26)., 
F. R.

OKREŚLENIE KWASU BOROWEGO W MLEKU, 
ŚMIETANIE, PŁYNNEM JAJU. W CIEŚCIE 

I KIEŁBASIE,
(J. F . Liverseege i H. II. Bagnali).

70 cm .3 m leka i 7 cm .3 3 N, ługu sodowego odpa­
row uje się w platynowej parów,niczce: na łaźni wod­
nej, a potem ostrożnie spopiela tak długo, aż popiół ■,

stanie się białym . P o  dodaniu 35 cm .8 w ody i kilku- 
rmnutowem .pozostawieniu w spokoju, sączy  się. D o 
pozostałości w p arow n icy  dodaje -5 -cttri.s; •; 3 N. 
kw asu solnego i 15 cm .3 w ody, śąiczy przez ten 
sam sączek, przem yw a parow n iczkę i sączek 
m ieszaniną 4 cm .3 3. ,N .  kw asu solnego i 16 
cm ,3 w ody. R o ztw ó r gotu je  się w ciągu 5 m inut, po- 
czcm  studzi się, dlodaje 6 cm .8 0,5 N. roztw oru  ch lor­
ku w apniow ego fen olfta lein y i tyle  'N. ługu sodow e­
go, aż pow stanie, trw ale  u trzym u jąc się, różow e za ­
barw ienie. Jeżeli po dalszem  dodaw aniu x am.3 roz­
tw oru  chlorku w apniow ego, czerw on e zabarw ienie 
znika, należy dodać ługu. O perację tę trzeba tak d łu­
g o  pow tarzać, aż dodatek Ca lCl2 nie zm ieni czerw o ­
nego zabarw ienia. P o dopełnieniu do 100 cm .3 sączy 
się i do 80 cm .8 przesączu  dodaje się m ety lora nż u i 
0,1 N . k w asu  solnego w •niewielkiem nadm iarze. G o­
tu je  się w ciągu  5 m inut, studzi/ zobojętnia w zględem  
metyloranlżu i m iareczkuje kw as borow y o ,i N. ługiem  
po uprzedlniem dodaniu 30 cm .8 g liceryn y. O d  o trzy ­
m anego w yn iku  należy odjąć kw asotę g li­
ceryny. t cm .3 0,1 N. . ługu  X 0,011 =  kw as
borow y. Jeżeli zużyło- się w ięcej, jak  5 am.3 0,1 
N. ługu, m oże w ypaść z roztw oru  boran 
w apniow y. W  takim , razie rozpuszcza się osad i po­
w tarza  strącanie chlorkiem  w ap n iow ym , jak podano 
w yżej. M leko bez dodatku kw asu  borow ego nie zu ż y ­
w a zupełnie o ,i N. ługu. Sposób ten daje bardzo d i-  
bre rezu ltaty  i może b yć z pow odzeniem  zastosow an y 
przy  śm ietanie, ciastach i kiełbasach, w przypadkach, 
g d y  dodatek kw asu  b orow ego nie jest z b y t  w ielki. 
P rz y  płynnem  jaju  należy o grzew ać w zakrytej p a ro w ­
nicy ok. 2 g. produktu  z 50 cm .3 1,5 ¡N. alkoholow ego 
ługu sodow ego, następnie odparow ać do sucha, spo­
pielić i postępow ać dalej, jak podano w yżej.

(Analyst. 1924, 49, str. 133-134)-
K.

NOWA REAKCJA BARWNA NA KWAS 
MLECZNY.
(L. K kkert).

R ozpuszcza  się kilka cg. pyrokatećhiny w  5 —  6 
cm .3 stęż. kw asu siarkow ego i nalew a po ściance pro­
bów ki 1 —  2 cm .3 rozcieńczonego kw asu ■mlecznego 
np. m ieszaniny 3 kropel 75%  kw asu  m lecznego' w  10 
cm.8 w ody. N a gran icy  zetknięcia cieczy  .powstaje na­
tychm iast czerwoti-o-krwiste zabarw ienie, które stop­
niow o się rozszerza. G ranica czułości reak cji przy 
0,02% kw asu m lecznego.

(Pharm. Zentralhalle 1925, 66, str. 552 — 553?.
K. 

O WYKRYWANIU BENZENU W TRUPACH.
(A. O. G ettler).

•Zakwasza się częścii trupa kw asem  siarkow ym  ii 
destylu je, D estylat ch w yta  się w odbieralniku, oziębia­
nym  lodem i zaw ierającym  czterochlorek w ęgla. D e ­
stylat potem  nitruje się; m ieszaniną dym iącego kw asu 
azotow ego i siarkow ego  stęż. (2 :1). W  obecności 
benzenu pow staje dwunitrobenzen,. który, po odde­
stylowaniu rozpuszczalnika, o trzym u jem y w stanie 
wolnym. Pozostałość w kolbie rozpusza się w 50 cm * . 
w o d y , .zobojętnia ługiem  sodow ym ; w y c ią g a . wielo»;
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krotnie eterem, eter odpędza się ii w a ży  oczyszczon y 
dwunitrobenzen. R eakcję  tożsam ości w y k o n y w u je  się 
w sposób następujący: rozpuszcza  się n iew ielką ilość 
badanego produktu w 5 cm .3 absolutnego alkoholu, 
a lkalizu je 3 kroplam i 30% ługu sodlowego i dodaje 
10 cm .3 i%  roztw oru fru k to zy  w obecności o —  j m  —  
dwunitrobenzenu, pow staje fio letow e, stopniow o bled­
nące zabarw ienie. D ru gi sposób w y k ryc ia  polega na 
redukcji dw unitrobenzenu pyłkiem  cyn kow ym  i k w a ­
sem solnym  do fenyldw uam iny.

(Chem. Centralbł. 1923, IV, str. 491).
K.

WYKRYCIE I ILOŚCIOWE OKREŚLENIE 
MAŁYCH ILOŚCI FLUORU.

(R. J. M eyer i W . Schulz).

P rz y  strącaniu fluoru octanem  w apniow ym , w 
przesączu pew na część fluiorku wapnia pozostaje ro z­
puszczoną, ;a i sam octan w apniow y dzięki adsorbcji 
łączy  się z w ypadającym  fluorkiem . P róby, zm ierza- 
1'z a j ą ‘Ce do w ydzielenia rozpuszczalnych  fluorków  ,w 
postaci praw ie nierozpuszczalnych flu orków  toru, da­
w ały  zaw sze za niskie rezu ltaty, z powodu tw orzenia 
się koloidalnego „so lu “ . P rzeciw n ie zaś sole lantanu 
(-kazały się bardzo odpowiednie p rzy próbach na fluor. 
Po dodaniu rów n ow ażn ej ilości lanitanu do roztw eru  
fluorku, osadza się fluorek lantanu., a p ły n  ponad osa­
dem jest p rzezroczysty. Po- ogrzaniu osad staje się 
d ro b n oziarn isty , rozpuszcza się w  3-krotnie rów no- 
ważnikoiwej ilo śc i azotanu lub chlorku lantanu,, nie 
rozpuszcza się zaś w octanie lantanu. W  zw iązku  z 
tym  pozostaje fakt, że fluorek lantanu adsorbuje octan 
lantanu z roztw oru  strącającego. Połączenie adfeorb- 
cyjn,e-jest trw ałe  i nie ulega rozkładow i przy  p rze­
m yw aniu. P o  ogrzaniu fluorek pozostaje nierozłożony, 
podczas g d y  adsorbow any octan przechodził w La.2O s. 
P rz y  próbach okazało  się, że przesącz jest zupeł­
nie w oln y od fluoru. Jakościow o w y k ryw a  się fluor 
w sposób następujący: odparow uje się badany, słabo1 
a lkaliczn y roztw ór do objętości 10 cm.3, zakw asza się 
silnie kwasem  octow ym ,: dodaje na zimno; nadmiaru 
1%  roztw oru  octanu lantanu, potem dioda je się dużo 
stałego octanu am onu, i zagotow uje. R o ztw ó r m ętnie­
je i strąca się k łaczk o w aty  osad, k tóry  po pew nym  
czasie na zim no, a prędzej jeszcze p o  ogrzaniu staje 
się drobnoziarnistym . P rz y  bardzo niew ielkich  ilościach 
fluoru, próbę badaną pozostaw ia się na kilka godzin. 
G ranica czułości reakcji leży p rzy  0,01 mg. fluoru..

D la  Wagowego^ określenia było  rzeczą  w ażną, 
ażeby strącony octan —  fluorek lantanu b ył trw ałym  
p rzy  suszeniu (do 180°), i aby dopiero przy  prażeniu 
oddaw ał kw as o cto w y, g d y ż ty lk o  w ten sposób ilość 
ostatniego daw ałaby się określić. N astępujące postę­
powanie przy  analizie okazało się oelow em ; strąca się 
roztw ór fluorku  w parow nicy pokrytej ciemną g la zu ­
rą, podobnie, jak przy  próbie jakościow ej, pozw ala  się 
po zagotow aniu  osadowi" osiąść, odsącza się p rzezro­
czystą  ciecz z ponad osadu przez tyg iel G o o ch ‘a pozo­
stałość w parow nicy odparow uje na łaźni w odnej i 
suszy w tem peraturze Ok. 1500. Potem  do osadu do­
daje się ciepłej w ody, zaw ierającej kw as o ctow y i 
octan amonu, zagotow uje, dekantuje kilkakrotnie cie­
płą wodą z kwasem  octow ym , w reszcie odsącza się 
przez tyg ie l G ooęh‘a i przem yw a rozcieńczonym  bar­

dzo kw asem  octow ym , aż do uniknięcia reakcji na a- 
mon. N ależy  unikać zb yt silnego ssania. O sad suszy 
się do stałej w agi w tem per. u o °  i w aży . Potem  ty ­
g ie l praży się słabo, aż jego  zaw artość po przejścio- 
wem  ściemnieniu w skutek rozpadu octanu lantanu, 
znów  stanie się białą. Prażenie osadlu p ow tarza się 
kilkakrotnie, każdorazow o w  ciągu 1 —  5 m inut, aż 
do stałej w agi. T y g ie l po półgodzinnem  staniu w  ek- 
sykatorze w a ży  się zak ryty , g d y ż połączenie lantanu 
jest hygroskopijne. Jeżeli ozn aczym y przez a w agę 
u żytej substancji, przez b —  zw ażon ą ilość L a  F 3 +  
L a„ 03. przez c — stratę na w adze p rzy  prażeniu, to 

(b —  1,0647 c )- I0°-
% p   ------------- ----- _ — . -

I95> 9 a.
C iężar atom ow y lanitanu =  138,9 i cięż. at. flu o ­

ru  =  19,00. L ic z b y  otrzym ane za pom ocą fluorku, a- 
monu i kw asu flu orow odorow ego  p o zw ala ją  stw ier- 
dizić, że granica  dokładności m etody pozw ala na w y ­
krycie mniej niż 1 m g. fluoru.

Zeit. angew. Chem. 1925, 38, str. 203-206).
K.

NOWA METODA TRANSFUZJI KRWI.

W ed łu g  badań prof. T u rew icza  i T eleg in a  z P ra ­
gi w p rzyszłeśći będizie się można obejść p rzy  tran­
sfuzji krw i dla chorego bez pom ocy drugiego czło ­
wieka. D o tych czas nie można b y ło  stosow ać do tran­
sfuzji krw i zw ierzęcej z tego powodu, że działa ona 
toksycznie. O k azało  się, że te substancje toksyczn e 
znajdują się ty lk o  w surow icy krw i. W ob ec tego, po 
oddzieleniu zapom ocą w irów ki surow icy o d  czerw o­
nych ciałek i specjalnem  ich w ym yciu , m ożna było  
krw inki te za strzyk iw a ć  zw ierzętom  innego- gatunku 
bez najm niejszej szkodly, a naw et z bardzo pom yślne- 
mi rezultatam i. W  ten sposób np. zastrzykiwarno szczu ­
rem krew  barana, która nie w yw o ła ła  ujem nych z w y ­
kłych rezultatów .

Jak w iadom o p rzy  przelew aniu krw i ludziom , na­
w et nie z każdego człow ieka krew  odpow iada krw i 
chorego, a m ianow icie dzielą się ludzie na cztery  g ru ­
py krw i, i  ty lk o  osobniki z tych  sam ych gru p  m ogą 
ko rzystać  ze sw ojej krw i.

W ed łu g  badaczy praskich ta trudność rów nież zu ­
pełnie będzie usunięta p rzy  zastosow aniu w ym ytych  
krw inek.

(Pharm. Presse, Nr. 11, 1926 r.).
S. W.

ZNACZENIE WITAMIN DLA WZROSTU 
I' ROZWOJU NIEMOWLĄT I DZIECI.

(Aron Haus).

N ajw iększą  w artość dla organizm u dziecięcego 
pod w zględem  p raktyczn ym  ma witam ina A , rozpu­
szczalna w  tłuszczach, pochodząca ze św iata  roś Hm- . 
nego skąd! w raz z pożyw ieniem  dostaje się do ustroju 
zw ierzęcego1, zn ajduje się w żółtku  jaj, tranie, m leku. 
B rak jej pow oduje zatrzym anie się k rzy w ej w agi na 
jednym  poziom ie, w p ływ a  na; zminiejiszenie odporności 
dziecka, może pow stać xerosis corn eae, naw et kera- 
tom alacja. P okarm y, obfitujące w w itam inę A  (tran, 
śm ietanka), są jednym  z czyn n ików , pobudzających  
przem ianę w apniow ą. O bok naśw ietlania lampą, kw ar-
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oową, witaimiina w p ływ a doskonale na przebieg k rzy ­
w icy. N iektórzy  autocowáé podają, że w ystarczy  na­
św ietlić  zw yk le  tłuszcze dla otrzym an ia  analogicznegi 
w yniku. N ajw ażn iejszym  ządan-iem w itam in, Tozpu*- 
szczalnycli w tłuszczu-, jest w zm aganie ogólnej odpor­
ność' i pobudzenie w zrostu  organizm u. M leko kobie­
ce -zawiera w ięcej w itam in od krc'wiego. Błędem  jest 
podaw anie niem ow lęciu m leka rozcieńczonego-

W itam in a C, zn ajduje się w św ieżych  ow ocach 
i jarzynach, zw łaszcza  w cytrynach, pom arańczach, 
pom idorach i in., w  m niejszym  stopniu w m leku; tu 
ilość jej za leży  od jakości pokarm u zw ierzęcia. Jest 
czynnikiem  zapobiegającym  pow staw anie szkorbu tu , 
w zględnie choroby M o l l e r — -B a r 1 o w a. N iem ow lę­
tom , odżyw ian ym  piersią, potrzeba m niej w itam iny 
przeciw szkorbutO w ej, niż niem ow lętom , odżyw ian ym  
sztuczni«; w tym  w ypadku od IV -g o  najpóźniej. m ie­
siąca podawać- należy soki ow ocow e, jarzyn y.

-W itam ina B  zn ajduje ' Się w  w ielu pokarm ach, 
stosunkow o mało jej zaw ierają  pokarm y m ączne, 
ml'ek'0; - euk-ier. ' -P rzy  jednostronn-em odżyw ianiu 
tem j"pokarm am i, rozw ija  się u dzieci niedokrw istość, 
zaparcie, brak w zrostu  w agi (Miilchnabrscha- 
den — - C z e r n y ,  K e l l e r ) .  O dżyw ian ie  m ieszane 
(jarzyny, ow oce, W yciąg słodow y, drożdże), bardzo 
szybko usuw ają te oibjiawy.
Szczególne znaczenie ma podawanie dużej, ilości w ita­
min' w okresie rekonwalescencji, po chorobach ¿in­
fekcyjnych, gdy znaczna ilość tyich w itam in zostaje 
zużyta i zniszczona.

(Deutsche med. Woch. Nr. 14; 1926). 
cyt. „ W arsz. Czas. L e k .“  Nr. 7.

O DZIAŁANIU MOCZOPĘDNEM PYROLA 
UMBELLATA.

H. Busquee-
P yro la  um bellata L . (Chim aphila umbeHaia N utt)’, 

P yrolaceae rośnie w A m eryce Północnej. P yro la  u. 
jest objęta lekospisem  angielskim . L iście  tej rośliny 
zawierają- g lu k o zy d y : -arbutynę i erikolinę. A u tor sto­
sow ał w yciągi alkoholow e z- liści. Badania w ykazały , 
że lek t e n  nie posiada w łasności tru jących , nie drażni- 
p rze w o d u , . pokarm ow ego. R esorbcia leku perr 
os —  szybka- D ziałanie m oczopędne w ystęp u je  po 15 
m inutach. F arm akologiczn e działanie jest oparte -r. 
podrażnieniu nabłonka nerkow ego, natom iast krążenie 
•ogólne jak  też krążenie lokalne nerki pozostaje nie­
tknięte. W yb itn e  w łasności m oczopędne tego  leku po­
w odują zw iększenie w ydalania azotu i so li z ustroju. 
D aw kow an ie 14 —  20 kropli, 2 —  3 razy  dziennie.

(La Presse Medícale Nr. 2, str. 18, 1926).
*> J- F.

DZIAŁANIE ADRENALINY NA MECHANIZM 
KRZEPNIĘCIA KRWI.

L a  Barre badał działanie adrenaliny na m echa­
nizm krzepnięcia krw i in vitro  i in. viro. A drenaljna 
dodana do osocza krw i odw apnianej in vitro  nie p rzy ­
śpiesza krzepnięcia p rzy powrotnem  uw apnianiu oso­
cza. W  dośw iadczeniach in vivo- na psie autor stw ier­
dził przyśpieszenie krzepnięcia krw i po ś-ródżylnem 
w strzyknięciu  adrenaliny w daw kach 0,025 •—  0,050 
m lgr. na 1 kg. wagi- D aw k i śm iertelne —  ham ow ały 
proces krzepnięcia. Spostrzeżen ia te autor opiera na 
teorji krzepnienia krw i B ordet— D elange. W p ły w  ha-

mują-cy bardzo w ysokich  daw ek adrenaliny tłom aczy 
się w zm ożeniem  antytrom leiny we krw i.
(La Clin. Ophtaim. 1. I. 1926, cyt. Pol. Gaz. Lek.

22, str. 433, 1926). J. F-

OTRZYMYWANIE PROPYLIDENO — ORAZ 
IZOAMYLIDENO ACETONU.
Pastureau M. i Zamenhof R.

N a posiedzeniu Akademj-i nauk w P aryżu  w dniu 
1 lutego 1926 r. referow ano pracę Pastureau i na­
szej rodaczki Zam enhof! o p rzygo tow an iu  propyliideno- 
o r a.z iz-o a m y 1 i de n o a c e t on u.

P ropylidenoaceton otrzym u je się p rzez kondenso- 
w anie acetonu z aldehydem  pro pionow ym . O perując 
w edług m etody G rign ard ‘a w obecności sodu i eteru 
o trzym u je się zw iązek  o w zorze:

CHS, C H 2, O H  O H , C H 2, C O , O H 3,

k tóry  Odwadnia się przez destylację w obecności 2% 
bezw odnego kw asu ‘szczaw io w ego . -

] zoam  y  li den oa c e t o n. otrzym uje się w sposób ana­
logiczny.

(Journ. de Pharm . et de Chim . N r. 10. T . I I I  p. 
488. 1926). J. F.

ALKOHOLIZM A GRUŹLICA.
L ek arze  i sta ty sty cy  już daw no stw ierdzili, że 

istnieje niew ątpliw ie zw iązek  m iędzy alkoholizm ęm  
i gruźlicą . Zauw ażono, że w śród  pracow ników  z a ję ­
tych  p rzy  w yrob ie i sprzedaży , napojów  alkoholo­
w ych, g ru źlica  ma za zw ycza j bardzo obfite żniwa- 
O becnie dostarcza sta tystyk a  Stanów  Zjednoczonych 
bardzo ciekaw ych  danych, p otw ierdzających  te spo­
strzeżenia. O d czasu w prow adzenia ustaw  prohib.ieyj- 
ny-ch śm iertelność g ru źlicy  bardzo się obniżyła. N a 
obszarze, zam ieszkałym  przez 90 miljionów m ieszkań- 
ców, posiadającym  dobrze zorganizow an ą statystyk ę, 
stwierdzono!, że w latach 1914 do 1922, śm iertelność 
z g ru źlicy  znacznie się zm n iejszyła, g d y ż  w stosunku 
do 100.000 m ieszkańców  spadła z 143-7 na 86,8. W e ­
dług spraw ozdania to w arzystw a  ubezpieczeń M etro ­
politan Insurance Com pany w śród  14 m iljonów  ubez­
pieczonych pracow ników  przem ysłow ych , rozsianych 
po Stanach Zjednoczonych i K anadzie, zm niejszyła  
się liczba śm ierci -na gru źlicę  w latach 1916 do 1921 
o 3 8 % . W id zim y w ięc, jak  w-ażnem jest ogran icze­
nie spożycia alkoholu dla w alki z gru źlicą , a jak  w ie­
le jest u nas d o  zrobienia w tym  w zględ zie, to w y ­
nika ch oćby z tego jednego faktu, ż-e u nas na 100 tys . 
m ieszkańców , przypada w W arszaw ie  w roku 1924 
około 265 zgonów  z gru źlicą, a w Łodzi, Około 300.

W sprawie załącznika 1 do 
rozporządzenia Ministra Spraw 
W ewnętrznych z dn. 30.VI. 1926 r.

W  załączniku rozporządzenia M inisterstw a Spraw  
W ew n ętrzn ych  z dnia 30 czerw ca 1962 -r., poz. 401 —  
um ieszczone spisy'1 A  i B trucizn  gw ałto w n ych  i 
środków  silnie działających, u leg ły  zm ianie, jak 
i  w  załączniku rozporządzenia M in isterstw a Z dro­
w ia P ub liczn ego z dnia..20.1,22 r. Zm iany te są nie-
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mniej doniosłe w historji lekospisów , jak przew rót po­
lityczn y  w  dziejach ludzkości. O tóż w spisie A , obok 
arszeniku, strychniny, preparatów  tręc-iowych, poraź 
p ierw szy od niepam iętnych czasów  historji lekospisów 
um ieszczone zostały nalewki, opium ow e, bezw odnik 
chloralu i inne środki, p iastujące dziedzicznie swą 
placów kę w spisie B.

S to ję  w obec faktu  dokonanego. Na m ocy p o w y ż­
szego1 rozporządzenia słowo w cia ło  się zam ienia, a 
mnie, jako dobremu ob yw atelow i sw ego kraju, pozo­
staje jedno —  w yk o n yw ać ■rozporządzenia w yższej 
w ładzy.

L ecz czyn, pełniony z całą św iadom ością i w ia­
rą, iż służy on d o b ru -O jczy zn y , ludzkości i  zawodu, 
daleko w iększą ma w artość od ślepo w ykonanego ro z­
kazu.

T o  też um ysł mój od czasu w ydan ia  rozpo­
rządzeń zm iany spisów A  i B uporczyw ie pracuje 
nad rozw iązaniem  zagadnienia: azalii naprawdę zm ia­
na ta ma tak głęboką rację?

—  A z a li p rzyczyn a jest tak  znaczną, j>aik jej
skutki?

K ażd a  nauka, każda gałęź w iedzy, jak rów nież 
i lekospisy, podlegają ew olucyjnej z;miianie, zależnie 
od prądu' polityczn ego, ekonom icznego,- w arunków  
klim atycznych, etc. C zy  bodaj jedna z tych  p rzyczyn 
w yw ołała  zmianę, w ydaną rozporządzeniem ?

G dzie sedno praw dy, o której każdy fanmaceuita 
musi w iedzieć, by w c h w i l i  odpow iedniej stanąć w o- 
b no nie praw  i rozporządzeń sw ego państw a?

—  W szak  każd y farm aceuta zdaje sobie sprawę, 
czym  jest dla niego lekospis? .-.

   C zym  jest kościół w h isto rji re lig ji, p raw o w
historji ustroju społecznego —  tym  jest lekospis dla 
h istorji farm acji, a więc dla każd ego  farm aceuty.

Całą doniosłość tej sp raw y dobrze zrozum ieli 
N iem cy, g d y ,’ chcąc w prow adzić popraw ki w sw ój le­
kospis,- pociągnęli do tej odpowiedzialnej, pracy, jak- 
najszerśzy ogół fachow o w ykształconych  ludzi, 
i k ażd y  bądźto  pracą, referatem , ży w y m  słowem Opin- 
jlOwał, w szechstronnie roztrząsał, analizow ał, b y : w y ­
ciągnąć w nioski, najbardziej odpow iadające warunkom  
tego  kraju.

M y  z bólem  serca jeszcze m usim y k o rzystać  
z lekospisów , narzuconych nam za czasów  zaborczych 
N iem ców , R osji i A ustrii. T o  też lekospis, rozporzą­
dzenia i u staw y, na których  nasza farm acja opiera 
się", są w ieżą Babilońską, a m y choć naolślep, lecz 
szczęśliw ie; b ierzem y te praw a i rozporządzenia, 
które nam najw ięcej odpow iadają. L ecz w yk a zy  
A , B, C  lekospisu nim iedkiegó, tablice I, II i IV  le­
kospisu austrjackiega-, oraz "spis - leków  A  i  B lekospi­
su rosyjskiego, są mniej- więcej ujednostajnione.- Za­
łączniki N r. ' i rozporządzenia • M in isterstw a Spraw  
W ew n ętrzn ych  z dnia 30.VI. '26 .r. i M in isterstw a 
Z drow ia Publicznego z dnia 20.I.22 r ., w yw o łu ją  prze­
wrót. w farmacji! n ie ty lk o  z punktu widzenia' nauko­
w ego, lecz ii . zaw odow ego.

W szak  to  na lekospisach m łodzież fachow o- 
kształcąca się zasadniczo  się opiera, na tych że .leko­
spisach profesorowie'- farm acji i farm akoiogji opierają 
w ykład y  —  w ięc są one naszą- pewną, niczem nieza­
chwianą, ostoją. A  teraz lekospis —  gm ach ten, z k tó ­
rego farm aceutą czerpie w iedzę sw ą, praw o działania, 
został naruszony?

—  T rad y cja  jego, tak  dumnie p iastująca swe 
przyw ileje , z nie w a ż oma ?

K a żd y  farm aceuta w inien nahow ó ewiiczye .swą. 
pamięć, zapam iętać, że napróżno szukać będzie w  
szafce B środków , skąd; autom atycznie dotychczas je 
brał/ g d y ż  taki był porządek rzeczy.

—  N iechaj każdy asysten t w aptece pam ięta, że 
w szafce A  obok sulfonalu i trionalu w identycznych 
naczyniach stoją strychnina i w eratryn a, że w 
sąsiedztw ie w odnika chloiralu sto ją  atropina i kokaina, 
że obok nalew ki opium ow ej stoi olejek k ro to n o w y ,- 
zaś w  szafce B obok sześciom etylenotetram m y m ieśęi 
się kalom el, w reszcie napróżno będzie poszukiw ać di- 
g ito k syn y  i b utypyrin y.

—  N iechaj każdy student, a zw łaszcza  słuchacz 
p rzyszłych  kursów  prow izorskich  p rzy składaniu- egza­
m inów pam ięta, że  m inęły rte czasy, kiedy, środki 
gw ałtow n ie działające b y ły  zupełnie odseparow ane od! 
środków  silnie działających, niechaj pam ięta, że w 
spisie A  um ieszczono nalew ki1 'opium owe, eter 
i inne, że z punktu w idzenia farm akodynam icz- 
n e g ó ,' środki nasenne i n arkotyki m ieszczą ' się 
i w spisie A  i B, N ależa łob y  przypusizczać, że 
kom itet red a k cy jn y  p rzyszłego  lekospisu polskiego poi- - 
winien być konsekw en tn ym  i u w zględ n ić niem iecką- 
trigem inę, pom ijając połiską bytypyrjn ę, również: w  m yśl 
załączn ika N r. 1 , winien uw zględnić ’oddzielnie poJjot- 
h io n i  joithion.

N aw et pod w zględem  ekonom icznym  zm iana ta  
w  dziedzinie farmacji, pociągnie nader -niepożądane 
skutki, apteki bow iem  w  całej! R zeczyp osp olite j P o l­
skiej zm uszone będą w prow adzić zm ianę w  kom p le­
tach naczyń, prze-mak w y w a ć  etyk ie ty  z czerw onych 
na- czarne i odw rotnie, zm ieniać naczynia, przebudo­
w yw ać' szafki A.

Ten sana los spotka i w zorow ą aptekę U n iw e r­
sytetu  W arszaw skiego , ■ chlubę farm acji .polskiej, g d y ż  
i tam należałoby zm ienić w  szafce z truciznam i oprócz 
kom pletu naczyń i św ietln ą sygn alizację  elektryczna, 
która ostrzega farm aceutę, -że w danej ch w ili w ziął 
do ręki g w ałto w n ie  d ziałający środek. A  ile to .p ra c y  
przysporzy, ta zm iana Panom  Inspektorom  farm aceu­
tyczn ym , k tórzy  zechcą rozporządzenie skrupulatnie 
w ykonać i w czyn w prow adzić?

. Z : p o w y ższeg o  nasuw a się m yśl, i‘ż roizporządze- 
nia d otyczące zawodu,, pow inny, b yć op racow yw an e 
przy  w spółudziale fach ow ych  sił. farniaceu-tyCznycib, 
których nie brak na W yd zia le  F arm aceutyczn ym  U n i­
w ersytetu , w  S ekcji farm aceutyczn ej Z w iązku  W ie l­
kiego P rzem ysłu  Chem icznego, w  Polskim  P ow szech ­
nym T o w a rzy stw ie  F arm aceu tyczn ym , w Z w iązku  
Zaw odow ym  Farm aceutów  P racow n ików , w  P ań ­
stw ow ym  In stytucie F arm aceu tyczn ym , w reszcie m a­
m y P .P . referentów  1 inspektorów -farm aceu tyczn ych . 
W  ten sposób Ministerstwo-, uniknęłoby w iele niekon­
sekw entnych czyn ów  i niekom petencji, jak um ieszcze­
nie w  'spisie A h yosciny i skopolam iny (stara i now a 
nazwa, tego  sam ego środka).

G d yb y  p ow yższe rozporządzenie miało służyć, 
jako  broń w  ograniczeniu praw  felczerskićh  ■—  czyż  
nie m ożna b yło  znaleźć innej broni, zo sta w ia ją c  za­
w odow i jego sędziw e i mądire tradycje?

Lechita.
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Rozporządzenia i Okólniki) władz.
R O Z P O R Z Ą D Z E N IE  M IN IST R A  SPR A W  W E ­

W N Ę T R Z N Y C H
z dnia 30 czerw ca 192-6 r. 

w sprawie w ydawania z aptek środków leczniczych 
i określania ich ceny.

(D ziennik U staw  Nr. 68 z-'dnia 14 lipca 1926 r.).

" Na m ocy airt. 2 p. 13 i art. 10 zasadniczej, ustaw y 
sanitarnej z dnia 19 lipca 1-919 r. (D z. P . P . P . Nr. 
63 poz. 371), u staw y z dnia 28 listopada ¥923 r. w 
przedm iocie zniesienia M in isterstw a Z d row ia  P u b licz­
nego (D z. U . R . P. N r. t 31 poz. 1060), § 1 rozporzą­
dzenia P rezyden ta  R zeczyp osp olite j z dnia 18 sty cz­
nia 1924 roku (D z. U . R . P . N ir. 9, poz. 86), § 7 austir- 
jackiej u staw y aptekarskiej z dnia 18 grudnia 1906 
r." (D z. U st. P . z 1907 r. N r. 5), art. 380 rosyjskiej 
ustaw y lekarskiej (rOs. zbiór praw  z 1905 f. t. X III) , 
art. 78 r 80"niemieckiej, u staw y przem ysłow ej, zarzą- 
d-za się, co następuje:'

§ 1. W łaściciele, dzierżawcy lub odpowiedzial­
ni kierownicy aptek publicznych ii dbmbwych z prawem 
sprzedaży lekarstw , winni ściśle stosować się do taksy 
aptekarskiej, Wydawanej w dirodize osobnych rozpo­
rządzeń i posiadać jeden jej egzemplarz.

§ 2. Cena lekarstw a, sporządzonego podług re ­
cepty, oblicza się przez dodanie cen: za w yd an y ma- 
terjal, za naczynie, stosow nie do jego objętości i za 
przygotow an ie  lekarstw a, stosow nie d o  taksy 
z.a prace p rzy  recepturze. T a k  samo należy  obliczać 
w  razie sporządzenia lekarstw a w zm niejszonej lub 
zw iększon ej ilości.

Cena sprzedażna specyfików farm aceutycznych 
winna b yć ustalona przez w ytw órnię, stosow nie do 
ilości przeparatu, zaw artego  , w opakow aniu, przezna- 
czonem  do sprzedaży, p rzyjm u jąc za podstaw ę obli­
czenia należność, jakaby przyjpadiła za 50 proszków , 
100, tab letek, 60 pigułek, 30 kapsułek że latyn ow ych  
lub 12 am pułek do inj.ekcji, o ile specyfik  został 
w jednej z tych  postaci przyrządzony.

. § 3. Ceny za m aterjały, naczynia i pracę p rzy  
recepturze, określone, w  taksie aptekarskiej, s(ą 
m aksym alne; ceny niższe pobierać m ożna zarów no za 
lekarstw a, sporządzone na podstaw ie recept, jak i 
w ydaw ane w  odręcznej sprzedaży..

W  razie pobrania za lekarstw o, sporządzane na 
podstaw ie recepty, cen y  niższej od określonej w tak ­
sie aptekarskiej, nalleży na recepcie, zw racan ej od­
biorcy. w zględnie na w ydaw an ej sygn aturze, ozn a­
czyć cenę podług tej taksy  oraz cenę fak tyczn ie  po­
braną.

W szelk ie go  rodzaju  reklam y o pobieraniu cen 
niższych od cen .oznaczonych w taksie aptekarskiej, 
w zględnie ustalonych zgodnie z przepisam i nin iej­
szego rozporządzenia, są wzbronione.

§ 4. P rzy  odręcznej sprzedaży do ceny mater- 
jału  i naczynia m ożna doliczać tylko  opłatę, p rzew i­
dzianą w punktach b  i d poz. 12 tak sy  za pracę p rzy 
recepturze.

§ 5. Najniższa cena każdej jednostki ciężaro­
w ej, Ust ałOłiej zgodnie z przepisam i § 6 ust. I i § 13 
n iniejszego rozporządzenia, w ynosi 3 grosze, c. ile 
w taksie nie jest oznaczona cena niższa.

§ 6. T ak sa  u w zględ n ia  następujące jednostki 
ciężarow e: 0,01, 0,1, 1,0 10,0 i 100 gram ów . Jeżeli 
w taksie ozn aczon a jest cena ty lk o  dla niższej jed ­
nostki, to dla uzyskania ceny w yższej jednostki cenę 
gram a, dekagram a lub hektogram a należy pom nożyć 
prze 8, cenę cen tigram a i, decigram a przez 10; dla 
uzyskania ceny niższej jednostki cenę hektogram a 
w zględnie dekagram a należy rozdzielić przez 8, cenę 
gram a w zględnie decigram a —  przez 10.

D la  ustalenia ceny gram a, w yd aw an ego ponad 
10 gram ów , należy cenę dekagram a podzielić przez 
1.0, dla ustalenia ceny dekagram a, w yd aw an ego po­
nad joo gram ów , należy cenę hektogram a podzielić 
przez 10, dla ustalenia ceny grania, w ydaw an ego po­
nad 100 gram ów , należy cenę hektogram a podzielić 
p rzez 100.

Cenę 250 gram ów  i ilości ponad 250 gram ów  
oblicza się w  stosunku do cen y za jeden kilogram .

§ 7. Cena, pobierana za kilka gram ów , nie może 
p rzew yższać ceny, oznaczonej dla dekagram a, to 
samo stosuje się i do innych jednostek ciężarow ych.

§ 8. Za środki lekarskie, zaordynow ane w p ew ­
nej ilości kropli, liczy  się na 1 gram  20 kropli o lej­
ków  tłustych , nalew ek, k w asów  m ineralnych ro z­
cieńczonych i w ogółe płynów  w odnistych oraz cięż­
kich o lejków  e te ryc zn y ch : 25 kropli innych o lejków  
eterycznych, eteru o ctow ego, w yskoku  eterow ego 
i 'Chloroformu, a 50 kropli czystego  eteru.

§ 9. Za sproszkowanie substancyj, które dają 
się łatw o p roszkow ać w m oździerzu porcelanow ym , 
np. K a li brom atum , Ferrurn sulfuricum  i t. p., nie na­
leży pobierać, opłaty, przew idzianej przez p. 10 ta k ­
sy  za pracę p rzy  recepturze.

§ 10. Prizy ustalaniu należności za leki, po­
trzebne d o  przyrządzan ia lekarstw a w edług recepty, 
czy  też w ydaw ane w odręcznej sprzedaży, w p rzy ­
padkach, przew idzian ych  w  §§ 6 i 13 niniejszego^ ro z­
porządzenia, należy za poszczególne jednostki cięża­
row e liczyć cenę, jaka wypadnie z m nożenia lub 
dzielenia, przyczem  ułam ki należy obliczyć za jed­
nostki.

§ 11. Za powtórnie wydawane lekarstw a nale­
ży  pobierać cenę po d ług taksy, o bow iązu jącej w chw ili 
w y da w ania p o w t ór n ego1.

§ 12. Jeżeli lekarz nie poda w recepcie w agi 
obojętnego środka, albo jeżeli do zrobienia lekarstw a 
w zapisanej form ie potrzebne jest dodanie środka obo­
jętnego, w recepcie n i e  w ym ienionego, w ów czas należ­
ność winna b yć obliczon a za rzeczyw iście  zu żytą  ilość; 
nazw a tego  środka i jego  ilość winna b yć uw id oczn io­
na na recepcie.

§ 13. Dla leków, nieobjętych taksą ap tekar­
ską, ceny sprzedażne należy ustalać w sposób na­
stępu jący: cenę sprzedażną kilogram a leku ustala 
się przez doliczenie 50% d o ceny zakupu; dla u sta­
lenia ceny, hektogram a, uzyskan ą w p o w yższy  spo­
sób cenę kilogram a dzieli się p rzez 8; dla ustalenia 
ceny dekagram a uzyskaną w p o w y ższy  sposób cenę 
hektogram a dzieli się przez 8;. dla uzyskania ceny 
gram a, uzyskan ą w p o w yższy  sposób cenę d ek agra­
ma dzieli się przez 8; dla uzyskan ia  cen y decigram a, 
uzyskaną w p o w yższy  sposób cenę gram a dzieli się 
pirzez 10; dla uzyskania ceny centigram a, uzyskan ą 
w p o w yższy  sposób cen ę-decigram a dzieli się przez
10. Za ceny zakupu m ogą uchodzić . jedynie ceny,
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w yn ikające z faktur hurtow ych  składów  m aterjałów  
apteczn ych lub fabryk.

§ 14. Dla ustalenia ceny sprzedażnej wód
m ineralnych i innych artykułów , nie wym agających 
rozważania i zm iany opakowania, oraz środków opa­
trunkow ych, jeżeli cena zakupu sprzedaw anego a rty ­
kułu nie przekracza 5 złotych, można doliczać do 
tej ceny 50%; jeżeli cena zakupu sprzedaw anego 
artykułu  jest w y ższą  od 5 zło tych  i niie przekracza 
10 zło tych  —  40% ; jeżeli cena zakupu sprzedaw ane­
go  artykułu  , jest w yższą od 10 złotych  —  331/3%- Za 
cenę . zakupu należy u w ażać cenę, pobieraną, przez 
hurtow nię lub fabrykę, w dniu w ydania przez aptekę.

■Na kos.zty przew ozu z innego osiedla można 
nadto doliczać 10% d c p ow yższej ceny zakupu.

Cena; pobierana za specyfiki farm aceutyczne 
nie może p rzekraczać ceny detalicznej, w yzn aczon ej 
przez w ytw órn ię  .w, m yśl przepisów  o: w yrobie i obro­
cie sp ecyfików  farm aceutyczn ych.

§ 15. D oliczanie do ceny preparatów  sp irytu ­
sow ych. zam ieszczonych w taksie, podatku konsu.m- 
cy jn ego, pobieranego p rz e z  zarządy m iejskie od spi­
rytusu, . dopuszcza lnem jest jedynie za zezw oleniem  
p aństw ow ych w ładz adm inistracyjnych II instancji.

§ 16. Za środki złożone i pojedyncze, znajdu­
jące się w obrocie pod nazwami, dowolnie im przez 
w ytw órcę nadanem i, nie może być pobrana cena
wyższa od ceny, ustalonej w taksie aptekarskiej dla
tego samego środka pod nazw ą naukow ą lub p rzy ­
jętą w obow iązujących, farm akopeach, lub też okre­
ślającą  je g o  skład; np. za P rotosil nie m oże b yć po­
brana. cena w yższa, od' ustalonej w  taksie na A rgen - 
tum  proteiniku.m, za Adtrenasolum solutum  łub Su- 
prareninum  solutum  nie m oże b yć pobraną cena
w yższa  od ustalonej w taksie Adrenafinum  syni
theticum  solutum  i t. p.

Z a  środki o nazw ach, dowolnie im przez w y ­
tw ó rców  nadanych, W ymienione w taksie ze w sk aza­
niem firm y w ytw ó rczej, m oże być pobrana cena, 
w taksie dla nich ustalona, w ów czas tylko, kiedy 
bądź kupujący żądlą preparat«  oryginalnego, bądź 
lekarz uzupełni receptę przez dodanie obok nazw y 
środka, firm y w ytw ó rczej lub słow a „o ry g in a ln y “ 
(w  skróceniu „o ry g .“ ).

W  przypadkach w yżej (ustęp 2) przew idzianych 
w inien b yć w ydan y środek o rygin aln y.

§ 17. D ołączone do 6-ga w ydania farm akopei 
.rosyjskiej w y k a zy  A  i B zostają uzupełnione, w zg lęd ­
nie zm ienione w  sposób, w skazany w załączniku 
N r. 1 dio  niniejszego rozporządzenia1.

§ 18. Na obszarze b. zaboru rosyjskiego 
i austriackiego artykuły, oznaczone w taksie krzyży­
kiem (+ ) ,  m ogą być wydawane jedynie na recepty 
lekarzy i lekarzy weterYnarji, a ponadto na ob sza­
rze b. zaboru rosyjskiego  rów nież na recepty fe lcze­
rów  p rzy  zachow aniu  przepisów  § 19 niniejszego
r o zp orz ą dz e nia.

§ 19- Na obszarze b. zaboru ro syjsk iego  środki 
lecznicze, oznaczone w taksie k rzyżyk iem  (+ ).
a objęte w ykazem  B, dołączonym  do niniejszego 
rozporządzenia, m ogą b y ć  w ydaw an e rów n ież za re­
ceptam i fe lczerów , upraw nionych do w ykon yw an ia
praktyki.

§ 20. L ek arstw a  do zew nętrznego u żytku  mo­
gą być w ydaw an e pow tórnie podług tej samej recep­

ty, o ile lekarz w  recepcie nie zastrzegł, że p ow tó­
rzenie jest w zbronione. In jekcje podskórne, dożylne 
i t. p. m ogą b yć w ydaw an e pow tórnie, o ile w skład! 
ich nie w chodzą artyku ły, oznaczone w taksie k rz y ­
żykiem  (+ ).

§ 21. Lekarstw a do w ewnętrznego użytku  mogą 
być powtórnie wydawane, o ile lekarz w recepcie 
nie zastrzegł, że powtórzenie jest wzbronione i gdy
w skład ich nie w chodzą artyk u ły  z w ykazu  A , do­
łączonego do niniejszego rozporządzenia.

Ograniczenia powyższe nie m ają zastosow ania 
w przypadkach, kiedy na pierw otnej recepcie ozna­
czono, że powtórzenie jest dozwolone i w jakim 
okresie oraz odstępach czasu m oże być dokonane.

L ek arstw a, w których  skład w chodzą środki, 
oznaczone w taksie krzyżykiem  ( + )  w dozie, prze­
w yższającej normę, podaną w ob ow iązu jącej1 farm a­
kopei, m ogą b yć w ydaw ane ty lk o  za pierw otną re­
ceptą napisaną zgodlnie- z w ym aganiam i § 23 n in iej­
szego1 rozporządzenia.

§ 22. Jeżeli w  recepcie zapisano środek, ozna­
czony w taksie aptekarskiej k rzyżyk iem  (+ )  w do­
zie, przewyższającej podaną w  obow iązu jących  fa r­
m akopeach j prz.ytem nie słow am i i. bez w yk rzyk n ik a , 
to lekarstw o nie m oże b yć w ydane bez uprzedniego 
porozum ienia się z lekarzem .

W  razie niem ożności porozum ienia się z leka­
rzem, należy w yd ać lek, ozn aczon y w  taksie k rz y ­
żykiem  (-)-) w  takiej ilości, aby daw ka dzienna nie 
p rzew yższała  podanej w farm akopei.

§ 23. L ek arstw a, w których  skład w chodzą 
środki silnie działające, objęte w ykazem  A , dołączo­
nym do niniejszego rozporządzenia, nie m ogą b yć 
w ydaw an e w  w iększej ilości od zapisanej w  recepcie.

§ 24. W  b. dzielnicy pruskiej zachow ują  moc 
obow iązującą d otychczasow e przepisy, dotyczące 
w ydaw an ia  z. aptek trucizn  .{ a rtyk u łó w , gw ałtow n ie 
działających.

§ 25. Na pisemne lub ustne żądanie osób, nie­
uprawnionych do zapisyw ania recept, m ogą b yć w y ­
daw ane bądź pojedynczo, bądź w  m ieszaninach tylko  
te środki, które nie są oznaczone w  taksie k r z y ż y ­
kiem (+ ) , a ponadto:

I. D o w ew nętrzn ego u ży tk u :
a) Santdninum  w potetaci pastylek, zaw iera ją ­

cych  nie w ięcej, niż po 0,05 Santonfny;
b) R ad ix  Ipecacuanhae p u lverata  w  postaci pa­

stylek, zaw ierających  nie w ęcej, niż po 0.01 
R ad ix  Ipecacuanhae;

c) Sirupus Ipecacuanhae;
d) proszki od bólu g ło w y  o  następującym  

sk ła d zie :
t .  Goffeini 0.05, P henacetini 0.3;
2. Goffeini 0.05, A m idopyrvni 0.2-5;
3. Goffeini 0.05, Phenacetini 0.3 lub A m ido-

pyrini 0,25, A cidi acetylosaliicyliiici 0,3;
4. G offeini 0.05. P henacetini 0.3 lub amido- 

pyrini 0.25, Acidli ac ety los a licy  lici 0.3. Gu- 
aranae pulveratae 0.3.

N a zew nętrznej stronne opakow ania -tych prosz­
ków  oprócz firm y apteki winien b yć um ieszczony 
ich skład w pełnem  brzm ieniu, oraz n ap is: „proszek 
(w zględnie proszki) p rzeciw  bólow i g ło w y  dla do­
rosłych )“ .
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N adaw anie pow yższym  proszkom  -przeciw bó­
low i g ło w y  nazw  dow olnych, chcfciażby praw nie za­
strzeżonych, jest w zbronione. Cenę ich, o ile  nie 
jest ona podana w o bow iązu jącej taksie aptekarskiej, 
należy obliczać w edług tej taksy  w stosunku co n aj­
mniej 50 proszków , licząc za rhater j.ał, za zm ieszanie 
proszków  (poz. 11 p. b. taksy za pracę p r z y . recep­
turze), za dozow anie (poz. 12 tejże taksy), oraz za 
pudełko, o 'ile jest u żyte  do w ydaw an ia -proszków.

II. D o odkażania-:

a) Acidu-m carbolicum  pu rum ;
b) Gupruin s u łfw i(mm ;
c), .Formalinum.
III . Doi zew nętrzn ego.. u żytk u  :
a) A-rgęjttiim nitrięmm w pałeczkach opraw nych ;

,b); T y ictu ra  Jo di;
c)_Acetum  i Tinictuira Sabadillae; ,
d) Chloroform  w m ieszaninie z tłuszczam i lub 

spirytusem , o ile m ieszanina nie zaw iera go 
w ięcej, niż 20%.

e) Zincum  sulfuricum ;
f) F ol. Stram m onii w m ieszaninach ziół do pa­

lenia.
N a opakow an iu  środków , w ym ienionych pod .11 

i III , winien b yć um ieszczony w yraźn y, rzu ca jący  
się. w oczy, napjs: ,,O bchodzić się ostrożn ie“ , a na 
środkach; w ym ienionych pod' II, ponadto napis: „D o  
dezyn fekcji“ .

§ 26. L ekarstw a według recept przyrządzać n a­
leży kolejno, z w yjątkiem  oznaczonych dopiskiem 
„cito“ , „statim “ , w k tó ry m  to przypadku lekarstw o 
należy przyrządzić i w ydać poza ko le jką; w w yp ad ­
kach zatruć żądana odtrutka winna b yć w ydana nie­
zw łocznie.

§ 27. • K ażd a  recepta, w edług której ma b yć w y ­
dane lekarstw o1,' powinna- b yć ■ oznaczona kolejnym  
numerem i otaksow ana. Jeżeli na recepcie przepi­
san e-jest w ięcej, niż jedlno lekarstw o, to każde z nich 
pow inno być oznaczone osobnym  . numerem. P rzy  
taksow aniu należy oznaczać osobno cenę każdego 
środka, a ponadto na recepcie powinna b yć ozn aczo­
na cena, pobrana za naczynia, w którem  lekarstw o 
zostało w ydane, oraz kw otą, pobrana za pracę przy 
recepturze (taxa laborum ).

N a receptach, zw racanych chorym , pow inna być 
nadto • uw idoczniona firm a apteki i data p rzy g o to w a ­
nia lekarstw a.

§ 28. L ek arstw a  do w ew nętrzn ego u żytk u  po­
w inny b yć zaopatrzone w syg n atu ry  białego koloru, 
do - zew n ętrzn ego u żytku  w sy g n a tu ry  czerw onego 
koloru, do w szelkiego rodzaju w strzyk iw ań  - podskór­
nych, dożylnych i t. p., w sygn atury  niebieskiego 
koloru.

§ ¿9. Środki lecznicze, które O bow iązujące fa r­
m akopee n akazu ją  pïrzy prżećhow aniu zabezpie­
czać od w p ływ ó w  św iatła, bądź też lekarstw a, zaw ie­
rające te środki, należy w yd aw ać w naczyn iach chro- 
nąi.cych je od tych  w p ływ ów .

§ 30. N a sygn aturze w yd aw an ych  z- aptek zło ­
żonych przetw orów  farm aceutyczn ych  (galenow ych), 
przyrządzon ych  w edług przepisów  odm iennych od1 
przepisów  farm akopei lub urzędow ych  m anuałów, 
lub takiichże przetw orów , przepisam i tem-i nieobję­

tych, winien być podany przepis, według kiórego 
przetw ór ten  •został przyrządzony.

§ 31. N a opakow an iu  w szystkich  w yd aw an ych  
z aptek śro d k ó w  leczn iczych tak  pojedynczych, jak 
i złożonych, bez w zględ u  na postać w yd aw an ego 
środka, pow inn a b yć uw idoczniona firm a apteki, jej 
adres i nazw a środka leczniczego.

§ 32. Jeżeli lekarz bez b liższego  określenia za ­
pisze środek, k tóry  u trzym u je s>ię w  aptece w g a tu n ­
ku surow ym  i  oczyszczon ym , natenczas należy zaw sze 
w ydać lek w gatunku oczyszczon ym ; jeżeli zaś p rze­
pisany jest lek bez podania stopnia koncentracji, a 
ten utrzym uje się w  aptece w  różnych  stopniach k 
centracjii, należy zaw sze w yd aw ać gatunek rozcień­
czony lub łagodniejszy.

§ 33. Za środki lecznicze i opatrunkow e, w yda­
wane na koszt instytucyj państw ow ych i sam orządo­
wych, osoby wymienione w § 1 niniejszego, rozporzą­
dzenia, winny pobierać ceny zniżone, -uzyskane przez 
potrącenie od norm ogólnie w chwili wydania tych 
środków oobwiązujących następu jącego o p u stu : od 
lekarstw , przepisanych w fo-rmie recepty 20%, od 
środków -leczniczych i opatrunkow ych, przepisanych 
nie w formie recepty (sprzedaż odręczna,) 5%.

O bow iązek  pobierania cen zniżonych w p o w y ż ­
szy sposób ciąży  jedynie w tedy, gdjy:

a) należność za pobrane lekarstw a jest u iszczo ­
na przy  odbiorze lekarstw a lub w ciągu 30 
dni od' daty złożenia rachunku, i

b) gd y  dana in stytucja  sama nie dostarcza 'w 
tem że osiedlu lekarstw  chorym  tej samej 
kategorji, dla której żądane .jest lekarstw u.

§ 34. - P rep araty , w yszczególn ione w załączniku 
N r. 2 do niniejszego rozporządzenia, pow inny posia­
dać skład, podany w tym  załączniku.

§ 35. Sposób w ydaw an ia z aptek substaneyi 
i p rzetw o rów  odurzających  i eteru ety low ego  oraz 
w ysokość opustu od taksy  d la kas chorych s ą ' unor­
m owane w osobnych rozporządzeniach.'

§ 36. P rzekroczen ia  niniejszego rozporządzenia 
będą karane w m yśl obow iązu jących  ustaw . . ,

§ 37. R ozporządzen ie niniejsze obow iązuje na' 
całym  obszarze R zeczyp osp olite j P olsk iej od dnia 
ogłoszenia; jednocześnie traci- m oc obow iązującą: ro z ­
porządzenie Miniistra Spraw  .W ew nętrznych z  dnia 24 - 
marca 1925'r. fDz'. U . R. P . Nr. 41, po:z. 282).

M inister Spraw  W ew n ętrzn ych  • 
(— ) M łodzianow ski.

Załącznik ?fr. 1 do- rozporządzenia
M inistra  Spraw  W ew nętrznych z dn.
30 czerw ca 1926 r .  (poz. 401).

W ykaz A

obejm ujący częściej używ ane środki lecznicze, k tó re  ap tek ; 
obowiązane są przechow yw ać w szafie zam knię te j.

A cidum  i arsenie ci sum salia et praeparata ejus,
„  arsenicicum  salia et praeparata ejus,

' d;aethvll)urbituricu!n (Veroinal).
C.-.cai-num et. salia ejus.
Adalinum .
Aether.
Apom orphinum  hydro,chloricum.
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A recolinnm  e t  salía ejus.
Arsenoben,zolum (salvars-an) i jego1 pochodne. ■ 
A tropinum  et śalia ejus.
C hloralum  hydraium .
Co ęa i mim et saiia ejus.
Dionm um  (A ethylm orphium  hydrochlorioum ). 
D uboisinum  et salia ejus.
Herroinum (D iacethylm orphium ) et salia ejus.
H om atropinum  et sa 1ia ,ejuis.
Hyoscinum  e t s a fa  . ejus.
Hyoscyaminium et salia ejus. •
H y drargy ri salia omnia.
E xcept: H ydrarg ., chloratum  mite , et sulfuratum . 
Lum inalu m.
Medinalum.
N atrium  acetyl arsanilicum  (A rsacetinum ).
N atrium  arsenilicum  (A toX ylum ).
N atr ium kakodylicum .
Natr-ium m etliylarsenie:cum (Ärrhenalum ).
Ni tro g ly c  er inum .
Oleum  Crötonijs.. ■ - ••
O pium  alcaloida et praeparata ejus.
E xcep t. Codeinium . et salia. ejus, T in ctu ra  O pii ben­
zoica, ■ E m plastra et unguenta cum  O pio;
O uabainum .
Pantoponum  et praeparata similia.
Phosphcrus.
P hysostigm inum  et salia ejus.
Püocarpinum  et salia  ejus.
Scopol am inum et salia ejus.
Strophantiinium.
Strychninum  e t.sa lia  ejus.
Sulfonalum .
Suprarem num , Adrenabnum  et praeparata sim ilia; 
Trionalum .
Tropaeöcaiinium et salia ejus.
V er at rin um.
Yohim binum .

W y k a z  B.
obejm ujący częściej używ ane środki lecznicze, k tóre  aptek} 

obow iązane są przechow yw ać oddzielnie od innych.

A n tipyrin  C offeino ciiricuni. 1
,, salicylicum . '

A qu a A m ygd 'ilaru m  amararum .
,, I.auro-cerasi.

Argentam inum .
A rgen tum  colloïdale.

,, nitricum  fusum  et crystallisatum .
,, ,, cum K alio  nítrico.'

Atophanum .
Baryum  carbonicum . .

,, chloratum .
Borovertinum .
Broiinipinum.
Brom ceolum .
Brom o m of c r m i um,
Brom um .
Br o mural uni.
B ulbus Scillae et praeparata ejus.
E xcep t. Sirupus Scillae.
Canth arides.
Chloroform ium .
Cholevalum .
Chrysarobinum .
Citrophenum .
Codeinum  et salia ejus.
Coffeinum  et salia ejus.
Coüodiuni caniharidatuni.
Cotarn.inuim et salia ejus.
C rotonch 1 o r alum h ydr a tu m .
C upri salía omnia.
D iga  le num.
D iuretinum .
Eucaim im  B.
E xtraetu m  Cacti grandi-florí.
F lores C onvallariaé m ajalis et praeparata eorum. 
Folia  Belladonnae et praeparata eorum.

,, Coca et praeparata eorum.
„ D ig ita lis ,, ,,

H yOscyam i ,, ,,
,, Jaborain di ,, ,,
,, Stramonia ,, „

F orm akîlehydum soíutum .
F ru ctu s CoLocyn.thidis. et praeparata eorum.

,, Papaveris immaturi et praeparata eorum. 
Gum m i-resina Euphorbium .

,, Guttd.
H elm itolum .
H erba A donis vernalis ei’ -preaiparata ejus.

,, Cannabis Iindicae ,, ,,
,, Conii ■ .. „

„ Lobel.ia.e ,, ,,
,, Sabinae „ ,,

He x  a>m e t hy 1 enit e t r a m inuim.
H yd rargyrum  chloratum .
H vdrargyrum  sulfuratum .
H vdrastininum  et salia ejus..
Hydráistinum ,, „
Jodoií'um.
Jo du m.
JothiOinum. ■
K  a 1 iu m bich rami cum .

,, hy dr ooxydatu m .
,, solutum..

K reosctum  e Pice F agi.
Kresiohim.

A cetanilidum .
A  c etp h e n et i d.i n u m.
A cetu m  Sabadillae,
A cidum  Corbolicum  crysitallisatum. 

,, ,, liquefactum .
,, chrom icum .
,, form icicum .
„ hydlro'cliloirieum purum,
,, nitricum  purum.
,, nitricum  f um ans.
„ oxalicum .
,, pyrogallicum .
,, sulfuiricum purum.
,, triichtoraceticum.

A et h ylu rn eh 1 or a turn.
A garicinum .
Agurinuim.
A lypin um  et salia ejus, 
A m idopyrinum .
A m ygdalinum ,
A m ylium  nitrosum.
Anaestesim un,
A ntipyrinum .
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K resolum  liquefactum .
L a ct op h e n atid in u m .
N aphtolum .
N ovocainum .
O leum  Sinapis aethereum .
O rexinum  tannilcum.
Paraldehydum .
P h e n  o  lp h ta  lei d u  m .
Plum bum  acetieum .

•> basicum  solutum .
,, jodatum .

Podophylliinum.
Polio thionum.
Pyram idonum .

,j cam phoratum .
>, salicyliicum.

R ad ix  Beüadonnae et praeparata ejus.
,, Ipecacuanhae „ „

Rhizom a V eratri ,, „
Sajodinum .
Salophenum .
Santoninum .
Secale cornutum  et praeparata ejus. 
Sem ina G olcbici et praeparata eorum.

„ Sabadillae ., „
,, Strophanti ,, ,,
,, S trychni ,, . „

Sirrupus Codeini.
Forgetii.

Sparteinum  su lfu ricum .
Stibii saliai ominia.
E xcep t, Stibium  sulfuiratum nigrum .
S to vain um.
Styptieinum .
T h eobrom i’.'.um et salia ejus.
Theoicinu.m ,, ,,
T heophyllinum  ,, ,,
T in ctu ra  Jodi.

„ Cantharidum .
„ Oipi.i benzoica.

T rigem inum .
T ubera Aconitij et praeparata eorum.

Jalapae „  ,, ,,
Urotropinium.
Zinci salia omnia.
E xcep t. Zi'ncum oxydatum .

Ruch Związkowy.
Z Zarządu Głównego Zw. Z. F. P,

Przypom inam y kolegom-pomocnikom, iż term in 
składania podań z dołączeniem odnośnych dokum en­
tów na K ursa Prow izorskie upływ a z dniem 31 sierp­
nia r. b., w  tym  sam ym  term inie winna b yć w niesiona 
całko w ita suma na koszta  organizacyjn e K u rsów .

D o  dnia 10 b. m. zapisanych b yło  ogółem  245 
kolegów , w tem : członków  Z w iązk u , k tórzy  w nieśli 
ca łkow itą  opłatę —  56, nieezłonków  —  49.

—  •W ykonanie uchw ały Z jazd u  D elegató w  w 
przedm iocie K a sy  Zapom ogow ej u leg ło  zw łocę z p rzy ­
czyn form alnych.

W  m yśl opinjii M inist. Pracy, i O pieki Społ, m u­

siały b yć w statucie K a sy  poczyni.nu- pew ne.popraw ki, 
z których  n ajw ażn iejszą  jest ta, że należenie do K a sy  
nie jest obow iązująoem  dla 'w szystkich  członków  Zw- 
O becnie spraw a zatw ierdzenia S tatu tu  przez M in ister­
stw o jest na ukończeniu.

O D D Z IA Ł  W A R SZ A W SK I.
Zarząd O ddziału  o trzym a ł do rozpatrzen ia i  za- 

opimjowaniia projekt regulam inu słu żb ow ego  dlia pra­
cow ników  K a sy  C horych  m. W arszaw y, w opracow a­
niu kom isji w yłon ion ej ku temu przez Z arząd  K a sy .

P ro je k t regulam inu, z punktu w idzenia interesów  
pracow niczych, pozostaw ia w iele do życzenia. P rze- 
dew szystkiem  należy zw rócić u w agę na p aragrafy  za­
sadniczo' ważne, jak  naprzylkład:

A rt. 31. Zniżenie ka tego rji i szczebla uposażeniow ego 
może n astąp ić  u pracow nków  s ta ły ch  po upływ ie 3 m ie­
sięcznego w ym ów ienia.

A rt. 36. 43. Z arząd może rozw iązać stosunek  służbowy: 
d) ze sta łym i pracow nikam i —• z 3 m iesięcziiem  w y­

mów ieniem  .
Jakie w ypadki, w y łącza ją c  naturalnie przew inie­

nia służbow e, spow odow ać m ogą zm niejszenie uposa­
żenia lub pozbaw ienie stanow iska, —  o tern projekt 
regulam inu nie wspom ina. N ie trudno przew idzieć, 
że takie ujęcie regulam inu stać by się  mogłoi nieraz 
źródłem  niezem  nieuspraw iedliw ionej sam ow oli' w ładz 
kasow ych. P:racown,icv K a sy  m uszą u zyskać zapew nie­
nie, że, będąc oddani in stytucji, m ają w niej b yt za­
pew niony do końca sw ej egzysten cji.

Oddział Poznański.

W  jakich w arunkach zn ajduje się u nas ochrona 
pracy —  m oże św iad czyć fa k t następujący:

Z arząd  Odd<z. Poznańskiego' zw ró cił się do In ­
spektora P ra cy  z prośbą o w yjaśn ien ie:

1. czy  w olno w łaścicielom  aptek zatrudniać per­
sonel fa ch o w y  ponad 46 godzin tygod n iow o,

2. C zy  pracow nikom  aptek, zatrudnionym  po­
nad 46 godzin: tygodn iow o, p rzysługuje p raw o  żąda­
nia dodatkow ego w ynagrodzenia.

N a p ow yższe otrzym ano, co następuje:

IN SPEKTOR PRACY 
54 obwodu 

d n ia l8 .V I 1926 
Nr. 2481/26.

P o zn ań , G ołębia 1.
T eł. 3995.

Do
Związku Zawodowego F arm aceutów  

Pracow ników  R zeczypospolitej Polskiej
Oddział w  P o zn an iu .

Na pism o z dn . 15:V I.26. L . dz. 74 w y jaśn iam , że 
R ozporządzenie M inisterstw a P racy  i Opieki Społecznej z 
dnia 23 czerw ca 1923 r. o cz.asie p racy  w  zak ładach  h an d lo ­
w ych , ok reśla jąc  w  p a r . 1 w szelkie rodzaje zakładów  h a n ­
dlow ych, podlegających przepisom  tegoż rozporządzenia w 
p a r. 2 mówi:

Przepisom  niniejszego rozporządzenia nie podlegają 
a) a p tek i, b) i t .  d.

Zatem  1) w łaściciele ap tek  m ają  praw o zatrudn iać  
personel ap tek a rsk i ponad 46 godzin , 2) Pracow nikom  a p te ­
karsk im  nie przysługu je  praw o żądania ustaw ow ych dopłat 
za nadgodz:ny.

In spek to r P racy  54 obwodu 
(piodpis n ieczytelny)

Tak w idać z powyższego^, p. inspektor pracy po­
plątał dwa pojęcia: 1. czas, w którym  apteka m oże
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być czynna, i pod tym względem, oczywiście, nie 
może być staw iana na równi- z innymi zakładami 
handlowymi, i 2 . maksymalna '¡ilość godzin pracy 
tygodniowa, ponad którą pracownik nie może 
być zatrudniony. Panu inspektorow i powinno być 
wiadomem, że farmaceuci zaliczeni są. do liczby p ra­
cowników umyśle, wych, a przeto  powoływanie, się na 
zakłady handlowe jest nie na miejscu. -Nie wątpimy, 
że władze wyższe w yjaśnią p. inspektorow i jak na­
leży odnośne paragrafy interpretować, aby ogół p ra­
cowników nie był w błąd wprowadzany.

Oddział Rówieński.

Na skutek interw encji Zarządu Głównego Z w. 
Z. F. P. u władz wojewódzkich w sprawie zatrudnio­
nych w 'aptekach m. Rów nego sił niefachowych prze­
prowadzone zostało dochodzenie na miejscu, w wyniku 
czego przesłane zostały ¡następujące pisma:

R ów ne, 31.V .26.
STAROSTWO RÓW IEŃSKIE 

L . 33519/26 
Przedm iot: A pteki — perso ­

nel niefachowy.

Do
U rzędu W ojewódzkiego W ołyńskiego 

Za zw rotem  ak tu  donoszę, że personel niefachow y w 
ap tekach  pow iatu R ów ieńskiego zajm uje się sporządzeniem  
lek arstw  w edług recep t lek a rsk ich . Pow iększyć personel 
fachow y należy w następu jących  ap tekach :

1. w  aptece R ozenkranca w R ów nem , 2. w  ap t. Sand- 
b erga  w R ów nem , 3. w ap t. K arsza  w R ów nem , 4. w  ap t. 
Jakuszew skiego  w R ów nem .

W ykaz personelu  fachowego i niefachow ego załącza  się.
S ta ro s ta  (p o d p is) .

R ów ne, dnia 12 lipca 1926 r .
Pilne

STAROSTWO RÓW IEŃSKIE 
L. dz. 39671(26.

P rzedm io t: A pteki — praca  
fachow a.

Do
A ptek Pow iatu  Rówieńskiego 

Odnośnie do rozporządzenia U rzędu W ojewódzkiego 
W ołyńskiego z dnia 23 czerw ca 1926 r .  L . 2630/Z. P . wo­
bec tego , że ap tek i za tru d n ia ją  niefachow ych pracow ników  
w  ap tekach  — zarządza s ię , aby:

P . P . ap teka rze  w Równem zw olnili do dn ia  14 z a ­
trudniony  w  ap tekach  personel niefachow y i zastąp ili go 
personelem  fachow ym , gdyż przy  osta tn ie j inspekcji aptek  
było w idocznem , iż przy w ydaw aniu recep t p racu ją  rów ­
nież n iefachow i, co je s t ńiedopuszczalnem  i odpowiednio 
do rozporządzenia U rzędu W ojewódzkiego P . P . ap teka rze  
będą pociągani do odpow iedzialności sądow ej w edług a r t .  
§ 203 K . K .

S ta ro s ta  (p o d p is).

ODDZIAŁ LWOWSKI.

Na teren ie  lw ow skim  zap isali siłę na  członków  zw yczaj­
nych K om itetu  Budowy Gm achu d la  W ydziału F a rm ac . na
Uniw. W arszaw skim  n astęp u jący  koledzy

1 . M r. Bogucki W łodzim ierz
2 . ,, K ordzik S tan isław
3. i> H errm an  Em anuel
4. ) 1 Sieradzki A ntoni
5. 5 1 T anzer H enryk
6 . f •) C ellerm ajer Izaak
7. B uxdorf Zygfryd
8 . ■) » L ux-B rzozow ski Józef
9. » 5 Hnatyszak M arja

10 . Stanowska Olga
1 1 . 5 » Szydłow ska Jadwiga

12. , 1 W ohlm an Benedykt
13. , ,  Stojew ski P io tr
14. 1 , B .ałoskórsk i Zdzisław
15. ,,  W esołowska Zdzisław a
16. , ,  C ipperów na K lara
.17. , ,  Weiinberg Pola
18. 1 , Jasseró w n a  Zofja.

ODDZIAŁ ŁÓDZKI.

Z arząd Oddziału (P io trkow ska 105), u p rasza  kolegów 
o podanie ad resu  k o l. Z ygm unta C hądzyńskiego.

Kronika.
Z Uniwersytetu W arszawskiego.

Ij-czb,a m iejsc w I roku stud jów  na W ydziale F a rm a ­
ceutycznym  Uniw. W arszaw , ograniczona zosta ła  do 70. 
W razie gdyby ilość podań p rzekroczy ła  liczbę w olnych m iejsc 
M n isters tw o  W . R . i O. P . upow ażniło D ziekana W ydziału 
d0 przeprow adzenia  egzam inów  kw alifikacy jnych . P odania
0 przyjęcie sk ład ać  należy w S ek re ta rjac ie  U niw ersytetu  od 
dnia 1 do 15 w rześn ia  r .  b .

Z Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie.

W roku bieżącym  na  stu d ja  farm aceutyczne przyjm o­
wani będą jedynie kandydaci posiadający pełną  m a tu rę . 
P odania p izesy łać  należy na  im ię D yrek to ra  Oddzału F a rm . 
Uniw. S . B. od dnia 15 -Września do 1 październ ika.

Z Uniwersytetu Poznańskiego.

Zapisy n a  Oddział F arm aceu tyczny  rozpoczną się z dniem
1 w rześn ia .

Dyplom Magistra Farmacji na Uniwersytecie W arszawskim

w m . lipcu r .  b . uzyskali;
B artn ick i H en ryk , Chm ielew ski S tan is ław , F elsen - 

h a rd t Ja n in a , Jagiełłow icz M arceli, H ryniew iecki S ta n is ła w , 
K ocznorow ski E dm und , K osm ulska J a n in a , K udrzycka F lo ­
ren  ty n a , G łow acka H en ry k a , Paszkiew icz A nton i, R inżanka 
Zofj,a, Spitbaum ów na D ora , śpiew ak-Tym iańsika A nna i 
Szym ańska Em il ja .

Dyplom Magistra Farmacji na Urtlw. Jagiell. w Krakowie

w dniu 1 — 3 lipca o trzym ali:
B arabach  Sem en, B ielaw ska K la ra , D yżanka O lga, 

F erberów na E m m a, F ink lerów na R ó ża , F rau en g lasó w W  
C yrla , G eschw indów na O lga. K aufm anów ńa R ach e la , K or- 
nów na M a r ja , L e rn e r A uschel, P ogorzelska Z o fja ,' P raw e- 
rów na F ra j la ,  Siimeon.off A lek san d er , Ś liw ińska S te fan ja , 
S trzebak  S tan is ław , Szancer H en ry k , R osenbaum ów na Gu­
s ta ,  T rybulec J a n ,  W isłocka E w elina.

Dyplom Magistra Farm. na Uniw. Stefana Batorego w Wllnfe

w  dniu G b. m . uzyskali:
Koziński S te fan , Lew icki J e r z y , N iew ęgłow ski 

W ładysław , O lkunicki A bram , Ossowski T eo fil, Podolski 
W acław , R aków na M ina, R ajnerów na I r e n a ,  R ybacki W ła­
dysław , Pupko Jo ch ezk e l, S ikora W ładysław , Sikorska 
Jad w ig ą , Skow roński K o n stan ty , S taszyńsk i S ta n is ła w , 
Stankiew icz B olesław , W al en ta  W ik to r, W ism outski A bram

LICHWA APTECZNA.

Oddział walki z lichwą Kom. Rządu przesłał do sądu 
spraw lichwiarskich sprawę Bolesław a R ym gajło, dzierżawcy 
apteki przy u l . Dzikiej 23, oskażonego o pob ieran ie  n ad ­
miernych cen za środki, służące do zastrzyków.
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Od Redakcji.

W p row ad zając pew ne zimiany w redagowani/u 
„K ro n ik i F arm aceu tyczn ej“ , k ieru jąc ją  na drogę w ie­
dzy i zd obyczy  doby obecnej dla dobra zaw odu, R e ­
dakcja chce nadać jej rów n ież odpowiedni charakter 
zew nętrzn y. W  tym -ce lu  R edakcja „K ro n ik i F arm a­
ceu tyczn ej“ zw raca się do C zyte ln ik ó w  z prośbą, o 
w ypow iedzenie się w spraw ie dwóch projektów  po­
danych niżej Winiet, m ających zdobić i b yć jednocze­
śnie w yrazem , postępu zaw odu naszego. Farm acja, mo­

że dlatego, że zbyt skuta była w kajdan y ciasnych 
przesądów , m oże d latego, że zb yt długo znajdow ała 
się pod opieką m acoszą innych nauk, ży jących  i roz­
w ijających  się jej kosztem , zb yt długo przyoblekała 
piękne sw e -kształty w strój kopciuszka.

Farm acja  poczuła sw e •opóźnienie w ogólnym  tę ­
tnie kroczących  -naprzód, nauk, w ięc gigan tyczn ym  
krokiem  dopędza je, rów na się z niomi tw o rzy  w ciąż 
nowe placów ki p racy  i postępu. W in ieta  p ierw sza  od- 
żw ierciad la  w  szczupłym  ujęciu tę ideę w yrażoną apa­
ratam i i przyrządam i, którem i jest zw iązana praca, 
w spółczesnego farm aceuty.

A w ięc: kim ografion. -do utrw alan ia badań fiz jo ­
logiczn ych  preparatów  naparstnicy, adrenaliny, w y ­
ciągów  przysadki, mózg-owej.-i, innych; ogniw o, p r z y ­
rządy i naczynia chem iczne;" mikro-skop d,o badań

farm akogn óstyczn ych  i b a k terjo lo g iczn y ch ; w aga 
analityczna i t- d. W  górnej, części w in iety  u w id ocz­
niono. drobno w idz-owe rys-unki- preparatów  z liścia na­
parstnicy i korzenia rzew ieniow ago.

«o-

fADM  AC t V T V C  ZNA
ODGAfl ZWU^MWODOWtGO TARMACŁYTOW P&ACOWNUtóW MECZTPO/POUTEJ PO LyKIEJ ' —

W inieta druga przedstaw ia sym boliczną postać i Medycynę, jako grecka bogini- zdrowia. H ygiea jest 
H ygiei z mytolo-gji greckiej,. wyobrażona z czarą, z której wąż pije.

H ygiea, córka E skulapa symbolizuje.:;. F a r r ® ł p j ę Ciało- węża pokryte zgrubiałą  s k ó rą ,-z,e zrogowa-
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ciałem  naskórkiem . W ęże  lenią się kilkakrotnie w o.ą- 
gu  roku, zrzucając całkow icie  naskórek, stąd uw ażają 
węża, jako sym bol pow rotu 'do zdrow ia i odm ładzania 
się. H yg iea  oparta o drzew o czerpie ze strumienia w o ­
dę —  źródło życia.

Z drugiej stron y w in iety w idzim y rośliny będące 
sym bolem  pierw szego leku, jakim  posługiw ał się „far- 
m akos“ , są to: rosi czka -i naparstnica. —  K tóra
z tych  w iniet przem aw ia w ięcej1 do przekonania S z a ­
now nych C zyteln ków ?

R E D A K C J A .

Przegląd piśmiennictwa,
J. Z a m e n h o f .  C<> dały u nas dotychczasowe próby 

socjalizacji, medycyny 1
R efera t w ygłoszony w Polslkiem T ow arzystw ie Medy. 

cyny Społecznej. (W arsz. Czas. L ek a rsk ie , N r. 7).
Po k ró tk iem  w stępnem  w yjaśn ien iu , na  czem polega 

różnica m iędzy uspołecznieniem , socja lizac ją  i u p aństw ow ie­
niem  m edycyny, p re legen t poddaje szczegółowej ocenie wy­
niki socjalizacji m edycyny u nas.

R ozpatru jąc  spraw ę K as C horych, jako  jedynej do.- 
tychczasow ej form y w cielenia teg 0 k ie ru n k u , z trzech  g łów ­
nych stan o w isk , m ianow icie ze stanow iska  in teresów  cho­
ry ch , społeczeństw a i św ia ta  lekarsk iego , re fe ren t diocho. 
dzi do w niosku , że w stosunku  do chorych , pomimo licz­
nych uste rek  o rg an izac ji, K asy C horych, w niczem  nieustę- 
pu ją  p rak tyce  p ry w a tn e j, przeciw nie w w ielu razach  sto ją  
w yżej od tej o s ta tn ie j, zw łaszcza w stosunku  do sfery  ro ­
botniczej. Sześć la t p rak tyk i w ykaza ły , że w brew  głoszo. 
nym poglądom  lekarze kasow i nietylko nie sta li się zm echa­
nizow anym i u rzędn ikam i, lecz przeciw nie, zdołali sobje 
szybko zdobyć zaufan ie  początkow o niedow ierzająco dla nich 
usposobionych m as p racu jących . K asy C horych odegrały  
n iezm iernie w ażną ro lę w ychowaw czą przyzw yczaiw szy sze­
rok ie  rzesze spo łeczeństw a, dotychczas n iem al obojętne o 
sw oje zdrow ie, do racjonalnego  leczn ic tw a , dzięki czemu zo­
s ta ł zadany cios śm ierte lny  partac tw u  leczniczem u w rodza­
ju  felczeryzm u i zn ach o rs tw a , k tó re  w naszym  k ra ju  były 
is tn ą  p lagą .

N iemniej dodatnio w płynęły  K asy Chorych n a  stosunki 
lekarski® , dając możność w iększości lek a rzy  porzucić do­
tychczasow y system  zdobyw ania, sobie p rak ty k i d rogą nie- 
zaw sze etycznej konku renc ji. O skarżanie K . C h ., o spaupe- 
ryzow anie s tanu  lekarsk iego  uw aża re fe re n t za n iezupełnie 
uspraw iedliw ione — głów ną przyczynę obecnego upadku 
m aterja lnego  lekarzy  widzi p re leg en t w ogólnym  kryzysie  
ekonom icznym . Zdaniem  jego , gdyby w  obecnej chwlilj 
K asy  p rzes ta ły  istnieć lub zosta ły  zm ienione w m yśl p ro ­
jektow anej now elizacji, ogół lekarzy  n ie ty lko  zyskałby , lecz 
przeciw nie, strac iłb y  przez stw orzenie sobie potężnej kon^ 
ku rencji ze strony  m asy lek arzy , k tó rzy  z chw ilą u tra ty  
stanow iska  w k asach  m usieliby  szukać dróg do egzystencji.

Pom im o w szystk ich  wyżej w spom nianych dodatnich 
s t ro n , K . C h ., zdaniem  re fe re n ta , n ie  spe łn iły  swego n a j­
w ażniejszego zadan ia , m ianow icie, społecznego. W tym  k ie ­
runku  nie uczyniły  one praw ie n;i c : sp raw a p ro f ila k ty k i,
opieki nad chorobam i in fekcy jnem i, nad  inw alidam i, cho­
robam i przew lekłem i i t .  p . , pomiimo szum nych zapow iedzi, 
pozostaje do ostatn iej chw ili w, zupełnem  zaniedbaniu . Ten 
sm utny  s tan  rzeczy p re legen t uzależnia nie ty le od n ieudol­
ności k ierow nic tw a, ile od sam ej ustaw y  K as C horych, k tó ­
ra  da ła  tej in s ty tuc ji zupełn ie  chwliejną podstaw ę m a te rja l- 
n ą , zależną każdej chw ili od liczby op łaca jących  składki 
członków . Zależnie też od tego , zdaniem  p re leg en ta , w szyst­
kie p ro jek ty , dążące do napraw y  stan u  rzeczy drogą wei- 
w nętrznej reo rg an izac ji, m uszą chybić c e lu , gdyż zło tkw i 
g łęb iej ~ — u sam ych podstaw  K as C horych.

W końcu pre legen t staw ia następujące ogólne wnioski:
1) Socjalizacja medycyny czyli pomocy lekarskiej w 

założeniu swojem jest kierunkiem pożądanym nietylko w  in­
teresie chorych, lecz-rów n ież'! lekarzy. .

2) Kasy Chorych, jaka urzeczyw istnienie tej roili,

są postacią  bezw zględnie n iedoskonałą , gdyż op ierają  się n,a 
podstaw ie n iepew nej. Są one jednak  pożądane jako  postać 
przejściow a.

3) Za jedyną w łaściw ą, postać należy uw ażać tylko 
upaństw ow ienie pomocy lek a rsk ie j, oparte j n a : a) ogólnem 
opodatkow aniu w in teresie  zdrow ia publicznego, b )) na  u - 
dostępnieniu p racy  państw ow ej w tym k ierunku  w szystkim  
lekarzom .

Pomoc lek a rsk a , jako  odrębna dziedzina, w inna być 
zupełnie uniezależniona od w szelkich typów św iadczeń i c a ł­
kow icie pow ierzona opiece M inisterstw a Zdrowia.

Sprawy Ubezpieczeń Społecznych.

, , Robotniczy P rzeg ląd  G ospodarczy“ (N r. 5) podaje:
D owiadujem y się , że w M inisterstw ie P racy  i Opieki 

Społecznej są na  ukończeniu prace  nad  pro jek tem  jednolitej 
dla całej R zeczypospolitej u staw y o ubezpieczeniu na  w ypa­
dek choroby, niezdolności do p racy , sta ro śc i i śm ierc i. Jak  
w iadom o, w chw ili obecnej m am y w Polsce 2 ustaw y w za­
k res ie  ubezpieczenia na  w ypadek choroby (ustaw a z 15 m aja  
1920 r . w b . zab . rosy jsk im , austry jack im  i w b. dz. p ru ­
sk ie j, oraz niem iecka u staw a n a  Górnym Śląsku) , 2 ustaw y 
w zakresie  ubezpieczenia od w ypadków (au s try jack a  w  b, 
zab . au strjack im  i ro sy jsk im , n iem iecka w b. dzielnicy p ru ­
skiej i na Górnym Ś lą sk u ) , co się tyczy zaś ubezpieczenia 
n a  w ypadek inw alidztw a, niespow odow anego w ypadkiem  
przy pracy a także ubezp. na  s tarość  i na w ypadek śm ierci— 1 
to takie ubezpieczenie, obejm ujące ogół robotn ików , is tn ie ­
je  tylko w  b. dzielnicy p rusk iej — i na  Górnym Ś ląsku.

P ro jek t u staw y M inisterstw a P racy  usuw a różnice u - 
staw ow e, is tn iejące pomiędzy poszczególnem i dzieln icam i, 
i w prow adza jedno ubezpieczenie obejm ujące w szystkie ro ­
dzaje zdarzeń  p rzypadkow ych , k tó re  grożą zdrow iu i życiu 
robo tn ika , a więc choroby, w ypadki przy pracy w skutek  sił 
fizycznych lub um ysłow ych (inw alid z tw o ), s tarość  i śm ierć .

O rganizacja  ubezpieczenia opiera się , w edług pro jek tu  
M in isterstw a; na  te ry to ria lnych  K asach  C horych, k tó re  są  or­
ganam i dla przeprow adzenia  w szystkich działów  ubezpiecze­
n ia  objętych p ro jek tem . K asy Chorych zatem  pociągają  do 
obow iązku ubezpieczenia, śc iąga ją  sk ład k i, p rzy jm ują w nio­
ski o ren ty  na  w ypadek niezdolności do p racy , sta ro śc i lub 
śm ie rc i, p rzeprow adzają  dochodzenie w razie  w ypadku przy 
pracy  lub też W raz ie  choroby zaw odow ej. P rócz tych  czyn­
no śc i, w ykonyw anych dla w szystk ich  działów  ubezpieczenia, 
K asy Chorych przeprow adzają  lecznictw o i udzielają  za ­
siłków  chorobow ych w g ran icach  dotychczasow ych.

D ziałalność K asy C horych w zakresie  lecznictw a uzu­
pełn ia ją  Z ak łady  U bezpieczeń, k tó re  są też in sty tucjam i ad - 
m in is tru jącem i k ap ita łam i na  pokrycie re n t z ty tu łu  n ie ­
zdolności do p racy , sta ro śc i i śm ierc i, oraz in sty tucjam i 
przyznającem i te  ren ty . W szystkie Z akłady U bezpieczeń . (w 
ogólnej liczbie pięciu lub sześciu) tw orzą Zw iązek Z ak ła ­
dów , którego zadaniem  będzie uzupełn ian ie  działalności K aś 
i Zakładów  na  polu lecznictw a (zakładanie  san a to rjó w , cen­
tra l aptecznych i t .  p .)  oraz prow adzenie polityki finan­
sowej Zakł,adów i K as. O rgany uchw alające Zakładów  i 
Zw iązku są  w yłonione przez R ady  K as, ta k , że w szystk ie 
te in sty tucje  są pow iązane ze sobą w  jedną  całość o rgan iza­
cy jną  pomimo różnorodnych zakresów  dzia łan ia .

Ja k  w idać z powyższego p rzedstaw ien ia  p ro jek t je s t 
dużym krokiem  naprzód w dziedzinie ubezpieczeń społecz­
nych. P rzedew szystk ieni w prow adza on ubezpieczenie, od 
w szelkich zdarzeń przypadkow ych, a więc także i od ty c li. 
k tó re  jak  np . inw alidztw o, s ta ro ść  i śm ierć , nie były do­
tychczas objęte ubezpieczeniem  w przew ażnej części te ry to r­
ium  P ań stw a . N adto p ro jek t s tw arza  jedno litą  o rgan iza­
cję ubezpieczenia t .  zw . scalenie o rgan izacy jne) u su w ając  
różnorodność insty tucy j ubezpieczeniow ych, b a rd z o ' u tru d ­
n ia jącą  szerszym  m asom  zorien tow anie się do jak ie j in ­
sty tucji należy się zgłaszać w raz ie  zajścia  zdarzen ia  u p raw ­
niającego do św iadczeń ubezpieczeniow ych. N atom iast w 
m yśl p ro jek tu  — ubezpieczony będzie m iał do czynienia tylko 
z K asą Chorych i do niej się zg łasza ł, n iezależnie od teg o , 
czy będzie szło o leczen ie , cży też o ren tę  inw alidzką , czy 
o rentę, z ty tu łu  w ypadku , czy w reszcie o ren tę  w dowią lub 
sierocą.

Scalenie organizacyjne ma oprócz tego jeszcze i tę 
dobr% stronę, że, skupiając w Jednej instytucji czynności-
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Związane z przeprow adzeniem  w szystk ich  działów  ubezpie­
czenia, zm niejsza koszty ad m in is tracy jn e , pozw alając w ten 
sposób o trzym aną nadw yżkę zużyć na  obniżenie sk ładek .

Byłoby pożądanem , aby powyższy p ro jek t u staw y był 
jak n a jry ch le j ogłoszony drukiem  i rozes łany  insty tucjom  
robotniczym  —  przedew szyst.kiem  zw iązkom  zawodowym — 
do w yrażen ia  swojej opin ji. Byłoby też pożądanem , aby Mi­
n is ters tw o  P ra c y , po o trzym aniu  op in ji, urządziło  konferen­
cję ze zw iązkam i z,awodowemi, jak  to uczyniło  roku  ub ie­
głego w spraw ie pro jek tu  ubezpieczenia em erytalnego pra_ 
cowników um ysłow ych.

Varia.
—- Z in icjatyw y G eneralnej D yrekcji S łużby Zdrow ia 

(M inisterstw a Spraw  W ew n ę trzn y ch ), m a się odbyć w W ar­
szaw ie 24-dniowy k u rs  doksz ta łca jący  w  zakresie  inżynierji 
sa n ita rn e j, k tó ry  się rozpocznie 15 listopada r .  b .

Zapisy p rzy jm ują se k re ta r ja t Państw ow ej Szkoły Hi- 
gjeny (u l. C hocim ska 24, W arszaw a) do dnia 15 w rześn ia  
r .  b . K andydaci n a  k u rs  w inni p rzy  zap isie  w ykazać się po- 
siadaniem  dyplom u inżyniera  krajow ego lub zagran icznego .

Słuchacze bez tak ich  dyplom ów będą trak to w an i, jako 
nadzw yczajni. O płata  za k u rs  w ynosi 60 zł. na osobę. 
Słuchacze zw yczajni będą mogli k o rzystać  z m ieszkania  i 
całkow itego u trzym an ia  (B u rsa  A m elin , u l. P u ław ska 91).

P ro g ram  k u rsu  przew iduje n a s tęp u jące  przedm ioty: 
Podstaw y inżynierji sa n ita rn e j, Zagadnienia h ig jeny  pu ­
b liczn e j, P lanow anie osiedli i planow anie reg jona lne , Bak- 
te rjo log ję  i epidem jologję, H ydrobiologię, Chemję s a n ita rn ą , 
D ezynfekcję w ody, W odociągi i k an a lizac ję , Z akłady oczy- 
szczania wody i oczyszczania ścieków , sanac ję  osiedli njev- 
posiadających w odociągu i sp ław nej k an a liz ac ji, P rzew ie ­
trz a n ie , osuszanie terenów , budowę ulic  i p laców , dezyn­
fekcję i H ig jeąę  m ieszkań , zakłady użyteczności pub licz­
nej (zakłady usuw an ia  śm iec i ,1 s z p ita le , szko ły , łaźn ie , 

rzeźn ie , ch łodn ie , obory i t .  p .)  o raz , H igjenę przem ysło­
w ą i B ezpieczeństw o p racy .

Główny udział w wykład,ach b iorą  P o litechnika W ar­
szaw ska, U n iw ersy te t W arszaw ski i P aństw ow a Szkoła H i- 
g jeny. K urs przew iduje naogół 86 godzin w yk ładów , w łą­
czając już dem onstrac ję  i 30 godz. w ycieczek , co uczyń} 4 
godz. dziennie wykładów  i 3 godz. dzienn]ie wycieczek co d ru ­
gi dzień. T aki rozk ład  p racy  zabezpieczy słuchaczów  przed 
przeładow aniem  oraz umożliwi im  um ieję tne  w ykorzystan ie  
w ykładów .

D okształcenie san ita rn e  inżynierów  stanow i rzecz, no ­
w ą, dotychczas w Polsce n iep rak tykow aną. P rzedew szyst- 
kiern dobór specjalnych przedm iotów  oraz w ykładów  da moż­
ność słuchaczom  kursów  zdobycia now oczesnych pojęć o 
inżynierji san ita rn e j oraz zw rócenia jch  uw agi n,a ogrom za­
dań gospodarki san itarno-techn icznej naszych  o s ied li, k tó re  
w znacznej w iększości pozostają bez opieki fachow ców . Bio­
rąc  pod uw agę okropny stan  san ita rn y  k ra ju  i św iadom ość 
wielu zarządów  gm in co do isto tnych  potrzeb  ludności, m ożna 
m ieć nadz ie ję , że rozpoczęta ak c ja  w yszkolenia san itarnego  
inżynierów  uzyska  szerokie poparcie  spo łeczeństw a i że p ro ­
jektow any k u rs  będzie m iał w ielk ie pow odzenie.

KILKA CYFR O WARUNKACH MIESZKANIOWYCH PROLE­
TARIATU WARSZAWSKIEGO.

S ytuacja  m ieszkaniow a robotników  w W arszaw ie , po ­
gorszy ła  się zn,acznie w ciągu ubiegłego p ięcio lecia . W b a r­
dzo ciekaw ym  a rtyku le  poświęconym  te j sp raw ie  w N r. 4 
, , K roniki W arszaw y“ , oblicza p ro f. K . K rzeczkow ski, że 
Stopień przeludnien ia  m ieszkań w zrósł od 1919 roku o 17% , 
osiągając n a  początku 1926 roku  przeciętn ie  2.29 osoby przy­
padające na jedną  izbę m ieszkalną. — W zmożone zagęszcze­
n ie  ludności dotknęło przew ażnie okręg i, zam ieszkane przez 
ludność robotn iczą. — Na przedm ieściach W arszaw y w okrę­

gach X IX . XX i X X III skupien ie  na  izbę w yraża się prze>- 
c ię tną  4,35 osób. 80% lokali w tych okręgach  sk łada  się 
z jednej tylko izby , zaledwie 2%. m ieszkań posiada p rzed ­
pokó j, 0 , 1 % u s tęp , lokali z łazienką n iem a w cale . :— 2/3 
lokalj znajdu je  scę w oficynach, 70% je s t n iedostatecznie 
ośw ietlonych , w iele nie posiada w cale ok ien , 99% lokaH 
nie pos:ada żadnych urządzeń  e lek trycznych , czy gazo­
w ych. — - P rzeludn ien iu  m ieszkań robotniczych tow arzyszy 
zjaw isko nędzy łóżkow ej. — P rzeciętn ie  w ypadało we w spo ­
m nianych okręgach W arszaw y 3 osoby n a 1 łóżko. P raw ie 
w 80% jednoizbowych m ieszkań zna jdu ją  się podnajeńcy , 
m ieszkający k ą te m .

W bezpośredniej zależności od w arunków  mieszkanioi- 
w ych znajduje s ię , jak  w skazują  cyfry  śm ierte lność ludno­
śc i: podczas gdy p rzecię tna  dl,a całej W arszaw y wynosi 14 
zgonów na tysiąc ludności, w  X IX  ogręgu (u l. G órczew ska 
i K o ło ), śm ierte lność je s t .o  64% w yższą od p rzec ię tn e j, w y­
raża jąc  się cy frą  p raw ie 23 zgony na 1000 m ieszkańców . 
O dchylenia t e są  jeszcze w iększe, jeżeli będziem y b rać  pod 
uw agę śm iertelność tylko od g ru ź licy , k tó ra  je s t  typow ą 
chorobą spo łeczną, uzależnioną w najw iększej m ierze od 
w arunków  m ieszkaniow ych. P orów nanie  z innem j m iastam i 
E uropy  w ypada dla W arszaw y fa ta ln ie . O kazuje s i ę /  że pod 
w zględem przeludnien ia  i ciasnoty  m ieszkań  W arszaw a i 
Łódź sto ją  na  pierw szem  m iejscu  w całej E uropie .

RATYFIKACJA KONWENCJI WASZYNGTOŃSKIEJ.

W dniu 4 czerw ca ra ty fikow ał p a rlam en t belg ijsk i bez 
zastrzeżeń w aszyng tońską  konw encję o 8 godzinnym  dniu 
p racy . J e s t to dopiero szósta  z rzędu ra ty fik a c ja  bez zastrze^- 
żeń tej konw encji.

WZROST PŁAC REALNYCH W STANACH ZJEDNOCZO­
NYCH.

Płace  rea lne  robotników  w S tanach  Zjednoczonych od 
roku 1922, n ieustann ie  w zras ta ją . W edług , , M onthly Labor 
R eview 1’ , płace rea lne  w zrosły w porów naniu z rokiem  1913— 
w roku 1922 o 15 ,4% , w1 roku 1923 — o 2 3 .2 % , w roku 
1924 o 3 3 .6 % , w roku 1925 o 37 ,1% . ;

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Koi. 0 . w Rad. In form acje  dotyczące k u rsó w  prow i- 
zorskich  znajdzie kolega w N r. 7 , , K roniki F arm aceu tycznej“ .

Apt. Kas. Chor. w S. Tw ierdzenie ko l. — nieuzasad­
n ione. W praw dzie flakon tab le tek  m usujących firm y KI,awe 
zaw iera ty lko  80 s z tu k , a zag ran iczny  flakon — 100, lecz 
zasadnicza różnica je s t ta ,  iż tab le tk a  firm y K law e w aży 
I g r . ,  zaś zag ran iczna  0.45. W  stośunku  do wagi soli fla ­
kon tab le tek  krajow ych  je s t o 40% tań szy  od zagran icznego . 
Oto ja sk raw y  dowód iż p rep a ra ty  k ra jow e pod względem  
jakości i ceny konku ru ją  z zag ran icznem i, to też należy po­
p ierać przem ysł k rajow y.

S PR O S T O W A N IE .

W  Nr. 7 K ron ik i Farm aceutycznej' na str. 2, kol.
I-ej w 4 i 5-tym  w ierszu od góry, w ydrukow ane 

„e te ru “ zam iast „ estru “ .
Str. 5 , kol. I, wiersz 25-ty od dołu zamiast „B er- 

celius“ podano „Ber&elins“ .
Str. 6, kol. I, w iersz 27 —  zam iast „p ro te a zy “ 

w yd rukow ano „p ro ta zy “ .
Str. 7, kol. II  w w ierszu 1 ,i 4 zn ajdują się Wy­

razy  „drzew n.ik“ , ,,drzew nika“ —  pow in n o b yć „d rew ­
no“ , „m iazg i drzew n ej“ .

Str. 7, w iersz 7 jest S 14H 2O N 3 pow inno być 
C 14H 20O N 3. J

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY ADAM PĘSZYŃSKF. 
Wydawca: Zwitek Zawodowy Farmaceutów Pracowników Rzeczypospolitej Polskiej.

Druk. „W spółczesna“, W arszawa; Szpitalna 10.


